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. Za re&ilicył odpowiedzialny

Stanisław Bronikowski w Po

Administracja, Ekapeitycya i Bióro Rndakcyi przy 
Wilhelmowskim placu pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (inseratów): 

od wiersza drobnego 15 fen. — Beklamy od wiersza 
(drobnego 30 fen. (incl. tłumaczenia).

Listy
do Redakcyi, Administracyi i Ekspedycyi winny być 

frankowane. ZIENNIKPOZNAŃSK
Czwartek, 21 czerwca 1877,

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
raieckiem i w Austryi 9 marek 15 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francyi, 

Anglii i Szwecyi 12 marek.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących nrzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasza ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także 

przesyłać ogłoszenia do Eksp. Dziennika Pozn. 

Rękopis ma
nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą.

Ajeucye Dziennika Poznańskiego:

wie: Ł. Zboralski

Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2. — 
, Jerusalemerstrasse 48. A. Retemeyer, Internationale Annoncen-Expedition. „Invalidendank“ Behren- 
Jlenem Daube & Comp. — W Wrocławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mo s se. — W Plesze-

POZNAN, 20 czerwca.

, Przytoczyliśmy wczoraj na tćm miejscu kilka ustę­
pów z mowy ks. Decazes, którą, wygłosił na poniedział- 
kowem posiedzeniu francuzkićj izby deputowanych, a 
mianowicie podnieśliśmy ustęp, — w którym minister 
spraw zagranicznych mówił o przyjaznych z Niemcami 
stosunkach, odwołując się przytóm na depeszę, jaką był 
odebrał od p. Gontaut-Biron, ambasadora francuzkiego 
przy dworze berlińskim. Oświadczenie to ks. Decazes, 
,,że stósunki między Francyą a Niemcami są jak naj­
lepsze — i że wcale się nie pogorszyły po ostatnićm 
przesileniu gabinetowćm,“ nie uszło bynajmnićj uwagi 
prasy berlińskićj. Depesza margrabiego Gontaut-Biron, 
pisze nie bez ironii National-Ztg. — jest szaco­
wnym dokumentem i dla tego ciekawi jesteśmy jćj do­
słownego brzmienia. Że Niemcy nie będą tóm mocar­
stwem, które pragnie zakłócenia stósunków z sąsiadem, 
o tćm nikt nie wątpi, i to jest tćż niezaprzeczoną pra­
wdą; czy jednakowoż koła urzędowe żywią zaufanie do 
obecnego gabinetu francuzkiego, do jego polityki i przy­
szłych zamiarów, to jest zupełnie inna kwestya, której na­
wet świadectwo p. Gontaut-Biron rozstrzygnąć nie może. 
Według oświadczenia księcia Decazes — pisze dalćj N a- 
tional-Ztg. — przesłał ambasador francuzki do Pa­
ryża depeszę, a zatem nie powtórzą się już więcćj po­
głoski, jakie nie tak dawno obiegały o rozmowie cesarza 
z p. Gontaut-Biron, pogłoski, którym nie dość stanowczo 
zaprzeczano w dziennikach francuzkich. Dla tego to 
usiłowała Kölnische Ztg. wykazać, że fałszywemi 
były wieści, jakoby cesarz w rozmowie z ambasadorem 
francuzkim pochwalił był postępowanie marszałka Mac- 
Mahona. Okazało się bowiem późnićj, że cesarz wcale 
nie mówił o przesileniu gabinetowóm i niemile był do­
tknięty, iż w usta mu kładą słowa, których nigdy nie 
wypowiedział. Może przedwcześnie wspomniał Gambetta 
o niezaufaniu mocarstw europejskich — ale z drugiój 
strony niepotrzebnie sili się książę Decazes na wykazy­
wanie, iż ze spokojem i zaufaniem przypatrują się ze­
wsząd temu, co się dzieje we Francyi. Tak odzywa się 
National-Ztg. Mniój natomiast oględnie rozpisują 
się inne dzienniki berlińskiej Według nich Niemcom 
grozi ze strony Francyi największe niebezpieczeństwo, 
nie dla tego, że może przyjść do wojny, którśj uzbrojo­
ne zawsze Niemcy nie obawiają się wcale, ale z tego po­
wodu, że osłabione w Niemczech stronnictwo klerykalne 
znów nabierze otuchy w skutek wypadków francuzkich i 
znów podniesie głowę, ponieważ widziJ że sprawa jego 
znowu postawiona na porządku dziennym europejskiój 
polityki. Wszystkich tych uwag nie myślimy tutaj po­
wtarzać, powiemy tylko tyle, że na drugi a nawet na 
trzeci plan zdegradowała teraz prasa berlińska kwestyą 
wschodnią w obec rozpraw w francuskiej izbie deputo­
wanych i że niemi więcćj się zajmuje' niż własnemi spra­
wami. Tymczasem najświeższe telegramy nic nam je­
szcze nie donoszą o przebiegu wczorajszego posiedzenia, 
a to co piszą o poniedziałkowój sesji, nie daje nam do­
kładnego obrazu. Po ks. Decazes, którego przemówienie 
głównie zwrócone było przeciwko świetnćj mowie Gam- 
betty, zabrał głos minister robót publicznych Paris i także 
się zwrócił przeciwko Gambecie. Nasamprzód zarzucał 
mu minister, że już teraz w polityczne wchodzi układy 
co do wyboru przyszłego przezydenta, i podniósł, że wła­
dze utworzone przez konstytucyą utrzymać się winny aż 
do 1880 roku. Następnie wykazywał, że handel i prze­
mysł znowu podniosą się, skoro przekona się Francya, 
że rząd działa energicznie. Przy końcu posiedzenia po­
niedziałkowego mówił jeszcze p. Juliusz Ferry, członek 
lewicy, poczóm odroczono sesyą na d. 19 bm. — W dniu 
tym przyjmowaną być miała przez księcia Broglie ko-

Komedyanci życia.
POWIEŚĆ WĘGIERSKA

M. Jókaja.

TOM V.

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 294, 296, 297, 298, 2, 3, 4. 9, 10,
11, 12, 14, 15, 17, 18, 20, 23, 25, 32, 34, 35, 37, 38, 39, 40, 41,
43, 45, 55, 56, 57, 64, 65, 66, 67, 68, 69, 71, 72, 73, 74, 75, 76,

77, 78, 80, 8* 1., 84, 85, 86, 87, 92, 93, 96, 97, 98, 99, 100, 102,
103, 104, 105, 112, 113, 114, 115, 116, 119, 120, 122, 123, 

124, 127, 128, 129, 130, 132, 135, 136 i 138.)

Wiadf"'* *e na ziemi bardzo wymarglowanój rosną 
bardzo kr* łosy na pszenicy; ziarno samo także
nie wyras -ycie, tylko dwa lub trzy ziarnka stano­
wi? irastają wielkości ziarnka kawy. Takie

vojój hodowli wybierał właśnie pan Tuk-
-”'t +ego gatunku miał już obok siebie

glośi u śmiechem, zdybawszy go

Iły szubieniczniku, ty!... Co to znowu 
1 Zdawało mi się dotychczas, że w 

dój nie ma i nie może być komedyi, 
i w rólnictwie uchodzi. Wybiera ten 

wojój kultury pszeniczój z pomiędzy 
je na wystawę wiedeńską, jak gdyby 
pszenica się rodziła, i myśli zabrać 
spodarstwu wzorowemu złoty medal 

iwić się aż do samćj Australii 1 Ja-
enicy!
chwilę nie wiedział, czy śmiać się czy 

'olał się rozśmiać.
teś i pozostaniesz djabłem, mój Napo-

misya senatu, którój przekazano pod obrady wniosek o 
rozwiązanie izby deputowanych. Za rozwiązaniem, jak 
utrzymują w kołach parlamentarnych, glosować będzie 
w senacie 138 członków, przciwko 128.

Xerxes, tak piszą sprawozdawcy wojskowi z naddu- 
najskiego teatru wojny, kazał biczować morze, ponieważ 
utrudniało mu przeprawę. Kogóż każę biczować car, na 
kim się pomści, na Dunaju, na sztabie, na administra- 
cyi wojskowćj, że armia naddunajska niczóm się jeszcze 
poszczycić nie może? Zapisujemy tutaj, że rozchodzą 
się po dziennikach pogłoski o niesubordynacyi w armii, 
o przeniewierstwacb jak za czasów wojny krymskićj itd. 
itd. —- wszystko to ma opóźniać znacznie działania wo­
jenne i rozdrażniać do najwyższego stopnia cara Ale­
ksandra.

Z drugiój natomiast strony zapewniają, że codzieu 
spodziewać się można przeprawy przez Dunaj na kilku 
punktach. Jak przekroczono Prut w kilku miejscach o 
jednej i tój samćj godzinie, jak w tym samym czasie i 
armia kaukazka posunęła się naprzód — tak i teraz ks. 
Mikołaj chce świat wojskowy zadziwić ścisłćm wykona­
niem rozkazów i rozkaże armii swój w oznaczonój godzinie 
w rozmaitych miejscach sforsować Dunaj. Nim to na­
stąpi, w tajemnicy największój mają pozostawać ruchy 
wojsk i nie wolno podobno nic a nic o nich donosić. 
Te uwagi bierzemy z pism rosyjskich.

W tój chwili odbieramy następujący telegram:
Wersal, 20 czerwca. Po żywych wywodach Lu­

dwika Blanc i byłego prefekta policyi Leona Renault 
przeciw nowemu gabinetowi wniósł Choiseul następujący 
porządek dzienny lewicy: „Zważywszy, że utworzony w 
dniu 17 maja pod prezesostwem ks. Broglie gabinet 
wbrew prawom większości, która powinna stanowić o ka­
żdym parlamentarnym rządzie; zważywszy, że gabinet 
odrzuca wszelkie tłumaczenie się przed reprezentacją 
kraju i istniejącą administracyą obala oraz wszelkiemi 
środkami stara się wpływać na powszechne prawo wy­
borcze; zważywszy dalćj, że gabinet reprezentuje tylko 
koalicyą monarchicznych stronnictw, prowadzonych przez 
klery kałów, że od 17 maja począwszy cierpi bezkarnie 
wszelkie zaczepki wymierzone przeciw reprezentantom 
narodu, oraz wszelkie odezwy do naruszenia praw; zwa­
żywszy nakoniec, że w tych warunkach pozostaje niebez­
pieczeństwo tak dla spokoju kraju jak i dla wszelkich 
interesów — izba deputowanych oświadcza, iż taki ga­
binet nie posiada zaufania narodu.“ — Na powyższy po­
rządek dzienny odpowiedział minister robót publicznych, 
iż nie zadziwia on gabinetu. Izba może powziąć uchwałę 
a senat jutro wypowie swą opinią. Jeżeli senat uchwali 
rozwiązanie izby deputowanych, to kraj może wybierać 
pomiędzy koalicyą wszystkich lewic a koalicyą wszyst­
kich stronnictw zachowawczych. Izba deputowanych 
przyjęła porządek dzienny Choiseula 363 głosami prze­
ciw 158.

Wiadomości urzędowe.
Król nadal emerytowanemu nadkomisarzowi pocztowemu 

Polzinowi w Poznaniu order orla czerwonego czwartej klasy.

5E Obornickiego. 19 czerwca.
(Kółko włościańskie.)

(R.) W dniu 3 września rz. zawiązało się w Obje- 
zierzu za staraniem p. T u r n o Kółko włościańskie, na 
które także zjechał niezmordowany pracownik około do-

leonku! Już to tobie nic nie ujdzie. Na samym wstę­
pie, na pierwszy rzut oka poznaje ta bestya djabelska, 
co robię. No, ależ wiesz ... oszwabić Szwaba (Niemca) 
jest zasługą narodową. Zresztą słuchajno 1... ja także 
odgaduję, po co ciebie djabli tu przynieśli.

— No, i co odgadujesz?
— Szukasz narzeczonój... hę?... owćj pięknćj 

dziewczyny, o którój kiedyś wmówić wemnie chciałeś, że 
jest twoją żoną. Ha ha hal... Widzisz, teraz na mnie 
kolćj śmiać się z ciebie. A ty już się nie śmiejesz .... 
hę?...

— Odgadłeś — rzekł Leon poważnie. Rzeczywiście 
dla nićj tu przybyłem.

— Ale zkąd tobie myśl szukać swój rusałki, czy 
śladów jćj, w mojćj nędznej lepiance? — zapytał troglo­
dyta, wciągnął stopy na stołek i objął kolana rękoma.

— Powiem ci otwarcie. Znalazłszy pierwszy jćj 
ślad, tak sobie kalkulowałem: Było pomiędzy godziną 
pierwszą a drugą, gdy opuściła dom książęcy; aby módz 
zniknąć niespostrzeżona, musiała obrać czas, gdy wszy­
stko zasypia. Pojazdu brać nie mogła, boć woźnica 
byłby się wygadał, gdzie ją zawiózł; a więc pieszo iść 
musiała. A dalćj nie mogła iść bitym traktem, ożywio­
nym we dnie i w nocy; widzianoby ją; musiała uciekać 
ścieżynami i drożynami. Sama zaś o ciemnćj nocy iść 
nie mogła, raz że nie znała drożyn polnych, a potćm, że 
nie zdobyłaby się na odwagę. Ale znała drogę do twego 
domu, tu z łatwością dotrzeć mogła. Ty zaś jesteś je­
dyny człowiek, któremu zwierzyć się mogła. Jesteś dziki 
zwierz, ale nie jesteś złym człowiekiem. Z całym świa­
tem na około żyjesz w niezgodzie, tylko nie z nią. 
Wszakże jćj dałeś już kiedyś nawet jedną z twoich róż 
żółtych.

— O, dałem jćj jeszcze coś innego. Ty wcale nie 
wiesz o tćm. Razu pewnego zgubiła swój pierścionek, 
wiesz, tę małą, cienką obrączkę srebrną; jam go znalazł 
i oddał. Była to szczególniejsza historya. Tak jeszcze 
nikogo nie widziałem płaczącego, jak ona wtedy pła­
kała; i tak nie proszono i nie błagano jeszcze króla 
żadnego, jak ona mię prosiła o pierścionek. A potem

bra publicznego patron Kółek włościańskich p. Jacko­
wski.

Zebranie było dość liczne, posiedzenie nadzwyczaj 
ożywione. To tćż po przemówieniu Patrona, w którćm 
wyjaśnił zgromadzonym cel zebrania, ważność, potrzebę, 
a nareszcie i korzyść Kółek, zapisało się do Towarzy­
stwa 23 członków, co, bacząc na małą już niestety licz­
bę polskich gospodarzy tutejszćj parafii, jest wiele.

Z pewnością i szanowny korespondent z Oborni­
ckiego, donosząc swego czasu o zawiązaniu się Kółka 
włościańskiego w Objezierzu pod wrażeniem tego pier­
wszego posiedzenia, napisał między innemi i te słowa: 
„Kółko nasze mające takich mężów na czele, musi istnieć 
i przynieść z czasem pożądane owoce.“

Lecz niestety! z boleścią serca to wyznać muszę, 
iż bynajmniój wcale nie zanosi się na to, ponieważ Kółko 
nasze z dniem każdym, pomimo starań i zabiegów 
prezesa — chyli się ku upadkowi i takiego jak pier­
wsi .posiedzenie liczne i ożywione było, nie mieliśmy 
juz więcćj żadnego. Na ostnich posiedzeniach (rozumie 
się prócz zarządu) było obecnych zaledwie 2—3 człon­
ków z gospodarzy.

Jakżeż na każdym kroku stósuje się do nas to 
przysłowie: „Porwali się jak lwy a upadli jak muchy.“

I cóż wląściwie jest powodem, że Kółko nasze nie 
prosperuje? Zdaniem mojćm, główną przyczyną jest 
stary nasz grzech: brak wytrwałości a potćm brak chęci 
w pracy dla ogółu, bo w naszćj okolicy a nawet i w pa­
rafii objezierskićj znalazłoby się wielu, bardzo takich, 
którzyby korzystnie dla Kółka działać mogli i przyczy­
nić się do jego rozwoju. Czyż w takim razie możemy 
winę przypisywać gospodarzom, że nie uczęszczają na 
posiedzenia, jeżeli na takowych samego tylko prezesa i 
sekretarza widzą? Są tam nawet i takie osobistości, 
które przystąpiły do Kółka widocznie tylko dla oka lub 
pewnych względów, na posiedzeria zaś nie tylko że nie 
uczęszczają, lecz drugich jeszcze odstręczają. Niektórzy 
uważają czas zebrań po nabożeństwie za niestósowny dla 
tego, iż wielu z członków ma daleko do kościoła, to tćż 
po skończonćm nabożeństwie, które zazwyczaj przeciąga 
się do 1 godz. z południa, żołądek dopomina się o swoje 
prawa. Lecz to byłoby mniejszćm, albowiem posiedzenia 
możnaby urządzić przed nabożeństwem, na przykład na 
godzinę 9. Nabożeństwo rozpoczyna się mniej więcćj o 
11 godzinie, z pewnością więc 2 godziny wystarczyłyby 
na porządek dzienny dla Kółka.

Cokolwiekbądź, starajmy się, komu dobro ogółu, 
komu lepszy byt braci leży na sercu, podnieść i oży­
wić tak młode, a już upadające i usypiające Kółko na­
sze. Pamiętajmy zawsze o tćm, iż wspólna siła zdoła 
nas tylko ocalić. Radźmy więc wspólnie, pouczajmy się 
wzajemnie, a da Bóg, doczekamy się lepszćj doli.

Warszawa, 17 czerwca.
(Pogłoski o kontrybucyach z funduszów remanentowych mia­
steczek naszych na rzecz wojujących Rosyan, sprawdzone urzę­
dowo co do miast guhernii piotrkowskiej. — Nowa 100 milio­
nowa pożyczka zagraniczna. — Zobojętnienie Warszawy dla 
przebiegu wojny. — Upadek Odesy i południowych guhernii.— 
Wieści o nowym procesie politycznym rosyjskim. — „Rosyjskie 
Towarzystwo ubezpieczeń od gradobicia“ i jego niepowodzenie 
u nas. — Wykłady naukowe — „Cukrownictwo“ w Warsza­
wie. — Jarmark wełniany. — Wyścigi. — Blizkie otwarcie po­

łowy drogi żelaznej nadwiślańskiej.)
(a) Z prywatnego źródła otrzymaną wiadomość o 

nowym rodzaju kontrybucyi nakładanych na biedne mia­
steczka nasze, którą wam w zeszłym liście podałem, — 
w kilka dni potćm przez urzędowe ogłoszenie potwier­
dzono. Z ogłoszenia tego dowiedzieliśmy się, że na po­
czątek wszystkie miasteczka i miasta w piotrkowskićj gu- 
bernii uległy temu smutnemu losowi, że część czwartą lub 
trzecią swoich remanentowych a w Banku polskim de-

podziękowała mi tak pięknie, że tego wieczora ja z moją 
jędzą kłóciliśmy się o to do samego rana.

— Ja dziękuję ci od siebie także. Ty byłeś jedyny 
w całćj okolicy człowiek, o którym mogła być pewną, 
że nikomu nie wyjawisz, jeśli cię poprosi, abyś jćj to­
warzyszył gdziekolwiek przez las drożynami ubocznemi. 
A zarazem mogła być przekonaną, że ci, którzyby jej 
szukali, pytać będą żywych i umarłych, — lecz nie ciebie.

— To mi mądra głowa!
— Nie mądra ale zakochana.
— Tak wszystkiego się domyślić, czego ani się wi­

działo ani słyszało! Ale właśuie jak gdybyś był przy 
tćm! Słowo w słowo tak samo mi mówiła. Tylko że 
nie nazwała mię dzikim zwierzem. No, ale teraz czego 
ebeesz więcćj?

— Powiedz mi, jak daleko ją prowadziłeś?
— O, o! Zakazała mi, żebym nikomu nie po­

wiedział.
— Ale mnie?
— Ciebie nie wyjmując. Czyż ja wiem, dla czego 

uciekła? A jakżeby, gdyby właśnie przed tobą była chciała 
się ukryć? Że nic nie ukradła, to wiem, bo nie miała 
żadnego tłumoczka.

— Wstydź się! . .. pfe!
— A czyż ja wiem, co ją wygnało? Nie dopyty­

wałem jćj o tajemnice. A zresztą ... czyż ja tobie wi­
nien jaką przysługę, jakąś przyjaźń? Czyż ja kiedykol­
wiek otrzymałem od ciebie dobre słowo lub coś podo­
bnego? Cieszy mnie, że i ciebie teraz coś boli. Wzdy­
chaj sobie i narzekaj — to właśnie dla mnie rozkosz. 
Ani tyle nie dowiesz się odemnie. Choćbyś obchodził się 
zemną jak zbój najokrutniejszy, choćbyś mi piekł grzbiet 
rozpalonemi węglami, nie wydobyłbyś zemnie ani słówka. 
Widzisz, teraz ja się śmieję! He, he, he! ... No, po­
chlebiajże mi trochę! Nazywaj mnie swoim kochanym 
palatynkiem, kochanym! Mów, że mię kochasz jak 
brata! Wiesz, tak samo, jak mówiłeś wówczas, w Ge- 
zetlenie.

— A więc bywaj mi zdrów 1 — rzekł Leon — a 
wziąwszy ze stołu garść niepozornych, chudych kłosów 
pszennych, włożył do kieszeni i zwrócił się ku wyjściu.

ponowauych kapitałów oddać musiały niby to z własnćj 
ofiarności na rannych Rosyan. Gubernator piotrkowski 
Kochanów (znany już z dzikiego chrztu, jaki przed ośmiu 
laty dał ulicom Piotrkowa, zamieniając z dawna utarte 
nazwy na synonimy rozmaitych miast carstwa jak: 
Kazańska, Kostromska itd., z któremi to miastami nasz 
poczciwy Piotrków trybunalski nigdy żadnego stósunku 
nie miał i prawdopodobnie mieć nigdy nie będzie) — 
otóż ten sam gubernator Kochanów (jako zasłużony die- 
jatil przed kilku tygodniami powołany na przybocznego 
do kniazia Czerkaskiego, któremu powierzoną została mi­
sy a oporządzenia (czytaj urządzenia) Bułgaryi, 
gdy i jeżeli wojska rosyjskie ją zajmą) pierwszy w na­
szym kraju przed odjazdem miał sumienie obedrzeć bie­
dne i wszelkiego ładu dla braku funduszów pozbawione 
miasteczka ze skromnych kapitalików, jakie przez lat 
wiele zaoszczędzić zdołały. — Czy inni gubernatorowie 
pójdą za jego przykładem, nie chcemy przypuszczać — 
w ogóle bowiem są tu ludzie uczciwsi i lepićj biedę mia­
steczek uszanować umiejący a jedynego z pomiędzy nich, 
równą nienawiścią jak Kochanów dla powierzonego swćj 
pieczy kraju i narodu pałającego, radomskiego guberna­
tora Anuczyna, również przed kilku tygodniami kniaź 
Czerkaski do armii do swego boku powołał. Z usu­
nięciem z naszego kraju — czasowćm przynajmniej —■ 
tych wrogów powoli znikają z ziemi naszćj resztki prze­
wodników byłego komitetu oporządzającego; lecz czy i 
kiedy cała przez ten komitet sprowadzona sfora na 
urzędy komisarzy włościańskich, naczelników straży ziem- 
skićj i naczelników dyrekcyi naukowych usuniętą ztąd 
będzie, tego dotąd przewidzieć trudno.

W zeszłym tygodniu także, jak to z dawna prze­
widywano, rząd rosyjski u bankierów berlińskich i ho­
lenderskich zawarł nową pożyczkę 100 milionów rubli, 
od którćj procenta i którój amortyzacyą my naturalnie 
po wojnie płacić będziemy — jak dotąd, nie wiadomo je­
szcze, pod formą jakich nowych lub powiększonych po­
datków.

A wojna ta, wlokąc się w sposób najnudniejszy, — 
przewidzieć trudno, kiedy się skończy; tymczasowo zaś 
publiczność dla niej tak zobojętniała, że prócz po­
drożenia waluty miejscowej otwarcie powiedzieć mo­
żna, że wcale Warszawy już nie interesuje. Za to 
z Odesy i południowych gubernii nadchodzą jak najprze- 
raźliwsze wiadomości o zastoju ogólnym i bankructwach 
tamtejszych. Towarzystwa kredytowe tamtejsze setkami 
wystawiają domy i wsie na sprzedaż a nawet za pół 
ceny, to jest do wysokości zastawu, kupca na nie zna­
leźć nie mogą. Rada miejska odeśka udawała się do 
ministra skarbu, prosząc o pomoc dla przetrzymania 
przesilenia, ale stanowczo odmowną uzyskała odpowiedź. Ta­
kim to jest nasz rząd despotyczno rewolucyjny; pod po­
zorem oswobadzania Bułgarów prowadzi zaborczą wojnę 
a własne najbogatsze prowineye bez żadnego wahania 
poświęca na upadek i zgubę.

Z Petersburga tćż od dni kilku dochodzą tu głuche 
wieści o jakimś nowym procesie politycznym w tamtej­
szym sądzie okręgowym; czyżby na prawdę Rosyanie za­
czynali zdradzać ludzkie poczucie?

Lato bieżące, po zwinięciu z rokiem zeszłym obu 
rosyjskich Towarzystw od szkód gradowych ubezpieczają­
cych, rozpoczynało się zupełnćm pozbawieniem Króle­
stwa ubezpieczenia rolników od gradobicia — co widząc 
zasłużone i niezmierną u nas sympatyą cieszące się To­
warzystw,o wzajemnych ubezpieczeń krakowskie rozgło­
siło gotowość przyjmowania ubezpieczeń od gradu w 
Królestwie tych rolników, którzy mu prywatnie zawie­
rzyć zechcą. Wówczas firma Epstein i Goldberg, mar­
szałkowie, pod których laską zawiązała się owa konfede- 
racya ubezpieczeń ogniowych, przed miesiącem, o czćm 
Wam w swoim czasie donosiłem, póty kręciła się w Pe­
tersburgu, póki tamże nie przeprowadziła upoważnienia

— Ho ho! Napoleonku! — zawołał dziki palatyn
i zerwał się ze stołka. — Po co mi zabierasz te kłosy? 
Tylko głupstw nie rób! Tobie nie dowierzać — go- 
tóweś wziąć je do Wiednia i zatknąć na wystawionćj 
przezemnie pszenicy. Oddajże, proszę cię. Powiem ci 
wszystko, o cokolwiek mię zapytasz, a nawet jeszcze coś 
w dodatku. Ale przyrzeczesz mi, że nikomu nie wyja­
wisz tajemnicy o mojćj pszenicy. No, dajesz słowo, że 
nic nie powiesz w komitecie?

— Ależ mnie w tym czasie wcale w Wiedniu nie 
będzie.

— A więc siadaj tu na łóżko, nie na stołek, bo ma 
powykręcane nogi, mógłbyś spaść z niego. Powiem ci 
teraz wszystko, tylko wprzódy połóż mi te kłosy tu na 
stół. Czy wyjąłeś wszystkie z kieszeni? Obróćże się, 
bo tobie me dowierzam. A słuchaj.. . żebyś mi nie 
pisał o tćm po gazetach. Z ciebie teraz wielki pan, 
więc pewnie już i tak nie trudnisz się pisaniną do ga­
zet, co?... No, dobrze; powiem ci teraz więcćj, niż 
sam pytałeś. Ja ciebie zupełnie wprowadzę na ślad. 
Ale mię nie zdradzisz! Powiedz: „dali Bóg!“ — że ni­
komu nie powiesz. No, dalćjże, przysiąż! ... A więc: 
prowadziłem Liwią przez młode zagajenie. Jak ona 
chodzić potrafi! Na słowo, myślałem, że mi język z 
gardła wylezie, gdym tak z nią szedł przez chwilę. 
Przez cały marsz nie mówiła ani słowa i zawsze szła 
po trawie obok ścieżki, aby nie pozostawić po sobie 
śladu w piasku. Kazała się zaprowadzić na dworzec 
etelwarski. A teraz powiem ci więcćj, choć mię nie py­
tałeś.. Widzisz, jakiego masz wemnie przyjaciela, cho­
ciaż s|am dręczysz mię, męczysz i martwisz przy każdćj 
sposobności. A więc słuchaj: na dworcu usiadła na ła­
weczce pod gołćm niebem; dała mi sakiewkę, prosząc, 
bym jćj wykupił bilet trzecićj klasy; bo gdyby sama 
kupiła, uderzyłoby to, raz, że młoda dziewczyna sama 
jeździ, a potćm, że zlotem płaci. Nie miała innych 
pieniędzy jak dukaty. Z pewnością uzbierała je sobie 
z podarunków otrzymanych na imieniny, albo były to 
może sztuki złota wzięte w spadku po ojcu. Było ich 
czternaście. To właśnie się zgadza. Miała lat cztery,



2

dla moskiewskiego Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
od gradobicia, z dawna przez rolników w głębi Rosyi pro­
jektowanego, do przyjmowania już w roku bieżącym u- 
bezpieczeó, pomimo że ustawa tegoż Towarzystwa do tej 
pory zatwierdzoną -nie została, i pragnąc uszczęśliwić 
rolników Królestwa, podjęła się agentury tegoż w naszym 
kraju. Nie słychanie jednak trudniejsze warunki i ko­
szta, jakich wymaga moskiewskie Towarzystwo, zapewnią, 
zdaje się, stanowczo przewagę krakowskiemu, chociaż 
tylko prywatnie działającemu.

Cukier, który w ubiegłćj zimie, z powodu nagroma­
dzenia się wielkich zapasów z lat dawnych, spadł ogro­
mnie w cenie, tak że niektóre mnićj zamożne w kredyt 
cukrownie ukraińskie, wcale czynnemi tego roku nie 
były — z dniem każdym drożeje — a bogatsi kupcy 
warszawscy po składach i spichrzach warszawskich gro­
madzą go ogromne zapasy, spodziewając się jeszcze dal­
szego podniesienia cen.

Do wzmianki tćj właściwy powód dało mi w tym 
tygodniu ogłoszone zawiadomienie Zarządu tutejszego 
muzeum przemysłowo-rolniczego, które, zastępując brak 
u nas specyalnćj szkoły technicznćj, przez nadchodzący 
lipiec, sierpień i wrzesień, kiedy cukrownie stoją a ztąd 
aplikanci cukrowniczy zimą praktycznie zajęci, mają 
czas na naukę teoryi — urządza szereg wykładów sy­
stematycznie obeznać mających adeptów ze wszelkiemi 
wiadomościami naukowemi cukrownikom potrzebnemi.

Jarmark wełniany tutejszy, od kilku dni rozpoczęty, 
odznacza się znaczną obfitością dowozów — ale do dziś 
dnia o znaczniejszych zakupach nie słychać — tak sprze­
dający jak kupcy dotąd zupełnie wyczekującą zajmują 
pozycyą. Kilka drobniejszych partyi wełny zakupiono 
po cenach od 1—4 rubli wyższych od zeszłorocznych — 
lecz jeżeli na uwagę weźmiemy znakomitą różnicę wa­
luty naszćj w roku zeszłym i obecnym, pozorna ta pod­
wyżka cen obniżką się wydać musi.

Cztery dni zeszłego tygodnia były świadkami wy­
ścigów konnnych na polach Mokotowskich, dziś 
dopiśro ukończonych. Oprócz znanych stadnin księcia 
Sanguszki i p. Grabowskiego z Łęczny ubiegłe wyścigi 
ujawniły ciągłe ulepszanie się od lat nie wielu dopićro 
zaprowadzonćj stadniny p. Mysyrowicza z Łosia w gór- 
nokalwaryjskim powiecie, którego konie mnićj szczęśliwe 
w roku zeszłym i kilku poprzednich w bieżącym kilka 
znacznych nagród zdobyły.

Zabawka ta pańska, tysiące ludku warszawskiego 
gromadząca, i w roku bieżącym bez wypadku się nie o- 
beszła. Domorosły ale dzielny dżokej p. Grabowskiego 
w dniu drugim wyścigów, przez jakiś grymas pięknego 
ogiera Druida, przez skok w bok w biegu tak szkodli­
wie z nim razem zwalił się przez sznur na ziemię, że 
złamał obojczyk — koń oprócz kontuzyi podobno nic 
więcćj nie ucierpiał.

Za dni kilka już ma zjechać z Petersburga komisya 
inżynierska, dla zrewidowania budowy już choć w 
stronę Prus ukończonej nowćj drogi żelaznej nadwiślań­
skiej; część jej z Warszawy do Mławy już od 15go 
lipca ma być oddana do użytku publicznego, druga zaś część 
od Warszawy przez Lublin do Kowla na Wołyniu dopiero 
w sierpniu. O ile droga ta, o którćj budowę przed 
czterema laty takie zacięte boje w Petersburgu staczali 
finansiści nasi, będzie ze swemi drewnianemi dworcami i 
stacyami dla kraju użyteczną — dziś jeszcze powiedzieć 
nie można.

księcia Karola. Armia rumuńska operować będzie sa­
modzielnie według pewnego programu, który zawiera w 
sobie ewentualnie także przeprawę przez Dunaj.

Z Bukaresztu telegrafują do N e u e f r. P r e s s e, 
że tak tu jak i w Białogrodzie podróż ks. Milana głó­
wnie dla tego przyczynia się do wzburzenia opinii pu- 
blicznćj, iż w otoczeniu księcia znajduje się Horwatowicz 
i Ljesznianin. W ogóle jednak przeważa przekonanie, 
że Serbia nie byłaby w stanie rozpoczynać wojny na 
własną rękę, rozporządza bowiem tylko 2500 wojskiem 
i nie ma pieniędzy. Natomiast ogólna jest pogłoska, że 
Serbia zezwoli na przemarsz Rosyan przez Serbią i prze­
prawę Dunaju pod Kładową. Prezes gabinetu Risticz 
ma głównie plan ten popierać.

Korespondent bukaresztski do P r e s s e donosi na­
tomiast pod dniem 18 bm. na drodze telegraficznćj: 
W obec pogłosek, jakie obiegają o podróży ks. Milana, 
mogę na podstawie informacyi zaczerpniętych z źródła 
najlepszego donieść, że ks. Milan przybył po to tylko do 
głównćj kwatery rosyjskiej, aby podziękować carowi za 
pomoc użyczoną ze strony Rosyi w czasie wojny serbsko- 
tureckiej a przedewszystkićm za interwencyą cara, która 
po klęsce pod Dżunisem uratowała Serbią od dalszćj i 
groźniejszćj inwazyi tureckićj.

A dalćj telegrafują z Bukaresztu do innego dzien­
nika wiedeńskiego:

Wczoraj dnia 17 bm. w pięć minut po przybyciu 
ks. Milana do Plojeszti złożył mu car wizytę i zaprosił 
go na śniadanie. W toku dłuższćj rozmowy car z wiel­
ką niechęcią odezwał się o milicyi serbskićj.

Ż Carogrodu donoszą pod dniem 14 b. m.:
Jeńcy rosyjscy zabrani pod Sulimą przybyli tutaj

dzisiaj. Porucznik Puszkin, młody oficer rosyjski, który 
dowodził wyprawą torpedową, został także tutaj przy­
wieziony. Wyprawę ostatnią tak opisuje: „Po ukończe­
niu przygotowań wyruszyły łodzie torpedowe pod osłoną 
nocy z Odesy; o celu ich podróży dowiedzieli się mary­
narze dopićro na pełnćm morzu. Wkrótce tćż ujrzano 
okręta tureckie. Ostatnie stały spokojnie na kotwicy, 
a wszystko zdawało się zapowiadać, że wyprawa uk/ -tię. 
Siedm łodzi podsunęło się pod okręta nieprzyjacielskie, 
gdyśmy jednak zbliżyli się do kanonierek tureckich i za­
bierali się do podłożenia torped, natrafiliśmy niespodzia­
nie na opór. Nie przeczuwając, co być może jego przy­
czyną, usiłowaliśmy jeszcze raz posunąć się naprzód, 
zaplątaliśmy się jednak między łańcuchy, któremi ogro­
dzono okręta. W tćm tureckie kanonierki straszliwy 
rozpoczęły ogień. Jedna bomba uderzyła w łódź moją, 
a to w chwili, gdym mimo kul nieprzyjacielskich chciał 
podłożyć torped, torped eksplodował a łódź poczęła się 
zanurzać. Przez chwilę widziałem moich ludzi walczą­
cych z bałwanami, poczćm straciłem przytomność a od­
zyskałem ją dopićro, gdym znalazł się w niewoli.“

Z teatru wojny.
Z nad Dunaju.

Przemarsz strategiczny wojsk rosyjskich, ukończy 
się, jak donoszą do dzienników wiedeńskich, już w kilku 
dniach. Przeprawa przez Dunaj ma nastąpić równocze­
śnie na pięciu różnych punktach. Wiele materyału od­
chodzi do Giurgewa i Turnu-Magurelli. W Kalafacie 
nowe sypią baterye.

Korespondent Fremdenblattu z Gałaczu pi- 
sze, że dotychczas skoncentrowali Rosyanie na ziemi ru­
muńskiej sześć całych korpusów armii, mianowicie VII, 
VIII, IX, XI, XII i XIV. Korpusy IV i XIII wkroczyły 
do Rumunii dopićro częściowo. Licząc korpusy w prze­
cięciu po 35,000 ludzi przedstawia armia rosyjska w Ru­
munii siłę 210,000 ludzi, do których dolicyć trzeba je­
szcze 18,000 kozaków i 1500 marynarzy. Za tydzień 
także IV i XIII korpus będą już skoncentrowane tak, 
że armia operacyjna rosyjska składać się będzie z ośmiu 
korpusów czyli 280,000 ludzi, 20,000 kozaków i 1500 
marynarzy. Cyfry te według zapewnień korespondenta 
są zupełnie autentyczne.

Kwestya kooperacyi wojsk rumuńskich z 
rosyjskiemi według zgodnych doniesień kilku dzienników 
wiedeńskich rozstrzygniętą została przez cara po myśli

czternaście. Wykupiłem jćj bilet; powiedziała mi, do­
kąd; ale kazała przysiądz, że nikomu nie powiem. Otóż 
i nie powiem nigdy, przenigdy. Ale nie przysiągłem, że 
nie wyjawię ceny biletu; więc i to jeszcze ci powiem. 
Wykupiłem bilet trzecićj klasy, dałem dwa dukaty a 
zdano mi jeszcze okrągłe 57 krajcarów reszty. Poli­
czono mi dukat po 5 złr. 39 kr. Jeśli tedy w Etel- 
warze na dworcu zechcesz zapytać, jak się nazywa sta- 
cya, do którćj przed dwudziestu pięciu dniami bilet 
trzeciej klasy kosztował 10 złr. 21 kr., będzie to już 
twoja sprawa.

—- Dziękuję ci! — zawołał Leon, uścisnął dzikiego 
troglodytę i wybiegł.

— Hćj, hćj! Wróćże jeszcze na chwilkę, mam ci 
jeszcze coś powiedzieć. Siadaj jeszcze na chwileczkę. 
Widzisz ... nie wyobrażaj sobie, że to głupstwo, iż wy­
bieram pszenicę ziarnko po ziarnku; powinieneś tylko 
rzecz tę zrozumieć. Nie chodzi mi o szukanie sędziów 
wystawy ani o zadrwienie sobie z całćj Europy. Broń 
Boże! . .. na to zbyt jestem rzetelny poczciwiec. Ale, 
jak słyszę, twój Alienor chce żenić się z Rafaelą. Gdy 
stary książę dziś czy jutro kiedyś umrze, młodzi z pe­
wnością odkupią mi moją posiadłość. No, za gospodar­
stwo, zaszczycone na wystawie medalem, wszakże słusznie 
można żądać ceny wyższej. Rozumiesz, hę ? . .. Młody 
książę Alienor nie zna się na rzeczy ... ma pieniądze ... 
jest przybyszem z zagranicy... a ja mógłbym potrzebować 
nieco grosza. Zdaje mi się, że to tylko słusznie i spra­
wiedliwie ... co?

Rozumię się, że na to nie można było nic powie­
dzieć.

Leon wybiegł.
* *

Na dworcu w Etelwarze dowiedział się Leon, że 
przed dwudziestu i pięciu dniami bilet kosztujący 10 
złr. 21 kr. przy ówczesnym kursie srebra mógł być wy­
dany nie do innćj stacyi, jak wprost — do Wiednia.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
____ ________-_________*e®«*3e*----------
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Do dzienników zagranicznych telegrafują:
Kraków, 18 czerwca. Wojska, jakie obecnie

wysełają bezustannie z północnćj i środkowćj Rosyi na 
południe, składają się po większćj części z powołanych 
pod broń zaledwie zdolnych do służby urlopników; woj­
ska te maszerują częścią do Rumunii, częścią mają być 
użyte jako załogi na wybrzeżach morza Czarnego i Azo- 
wskiego.

Lwów’, 18 czerwca. Przez Lwów przechodził zno­
wu znaczny transport broni rosyjskićj do Rumunii.

Bukareszt, 18 czerwca. Car pracuje bardzo 
gorliwie w Plojeszti z pierwszymi urzędnikami minister­
stwa spraw zagranicznych i wspólnie z ks. Gorczakowem 
i Ignatiewem. Mówią, że wkrótce ukaże się ważny do­
kument dyplomatyczny o sprawie wschodnićj. Wiado­
mość o mianowaniu ks. Czerkaskiego gubernatorem 
Bułgaryi potwierdza się.

Powszechńćm jest przekonanie, że Rosyanie prze­
kroczą Dunaj pod Kładową. Dotychczas przebywa w 
głównćj kwaterze rosyjskićj 40 korespondentów różnych 
dzienników.

Bukareszt, 18 czerwca. Z Ruszczuku donoszą, 
że wszyscy niemal mieszkańcy z tego wynieśli się mia­
sta. Garnizon liczy 18,000 wojska; po za wałami for- 
tyfikacyjnemi obozuje prócz tego 15,000 ludzi. Achmed 
Ejub pasza przybył tam przed kilku dniami w towarzy­
stwie angielskiego pułkownika inżynieryi Lennox, odbył 
inspekcyą nad wojskiem, zwiedzał fortyfikacye i zarzą­
dził pewne zmiany. W Szumli znajduje się dwadzieścia 
pięć tysięcy wojska.

Wiedeń, 18 czerwca. Mon ta gsr evue do­
wiaduje się z Bukaresztu, iż car Aleksander chorym jest 
na kamień.

Wiedeń, 18 czerwca. Rozłożonych nad Dunajem 
Rosyan obliczają na 200,000.

Handel i przemysł w zupełnym zastoju. Ludność 
z wielką niechęcią przyjmuje pieniądze papierowe.

Lwów, 18 czerwca. Flota Hobarta paszy znajduje 
się obecnie pod Gibraltarem, gdzie czatuje na rosyjskie 
pancerniki, które dnia 4 bm. wypłynęły z portu Brest.

NIEMCY.
# Berlin, 19 czerwca. Reichsanzeiger 

donosi, co następuje: „Jego cesarska Mość wydał pod 
dniem 16 maja instrukcyą, dotyczącą obchodzenia się 
z obcemi okrętami wojennemi w portach niemieckich. 
Wedle instrukcyi okrętom i innym statkom flot wojen­
nych obcych mocarstw nie wolno bez uprzedniego po­
zwolenia przejeżdżać po za linią obronną ufortyfikowa­
nego niemieckiego portu ani tćż zatrzymywać się w przy­
stani przed portem lub w porcie samym. Pozwolenia, 
jeżeli takowe nie zostało udzielonćm już na drodze dy- 
plomatycznćj, udziela dla Kiel naczelnik stacyi mary- 
narskićj morza Wschodniego, dla Wilhelmshaven naczel­
nik stacyi marynarki Północnego morza, dla wszystkich 
innych portów komendant, odnośnie najstarszy oficer 
znajdujący się w portowćm mieście. Jeżeli pozwolenie 
udzielonćm zostało dla jednego z portów, w takim razie 
należy o tćm7 zawiadomić odnośną jeneralną komendę 
oraz naczelnika staeyi marynarskiej Wschodniego morza 
odnośnie Północnego morza. Pozwolenia nie potrzebują 
okręty i statki obcych mocarstw z Niemcami nie będą­
cych w wojnie: 1) jeżeli mają na swym pokładzie panu­
jącego, członków rodzin panujących, prezydentów rzeczy- 
pospolitych lub ich otoczenie, oraz ambasadorów lub po­
słów przy dworze Jego cesarskiej Mości. 2) Jeżeli li­
czba okrętów i statków pewnego mocarstwa nie przenosi 
liczby 3 i nie myślą pozostać dłużćj w obrębie linii o- 
bronnćj jak dni 14. 3) Jeżeli w skutek niebezpieczeń­
stwa lub burzą przerzucone zostały po za linią obronną.“

Od dni sześciu — tak piszą do N a t. Z t g., ukoń­
czone zostały obrady, które się toczyły już to w urzę­
dzie kanclerskim, już to w pruskićm ministerstwie han­
dlu a dotyczące rozpoczęcia na nowo rokowań w spra­
wie niemiecko-austryackiego traktatu handlowego. W 
dniu 20 czerwca rozpoczną się na nowo rokowania w 
Wiedniu pomiędzy pełnomocnikami Austryi i Niemiec. 
Żt. kpnjerencvi, iakje w sprawie traktatu toczyły się u-

przednio w Wiedniu i Berlinie wnosić można, że obe- I borcy nie zapomną plebiscytu i tego, co im wtenczas 
cne obrady w Wiedniu nie potrwają zbyt długo. Co powiedziano. Przypomną sobie mianowicie to, że obie- 
dało powód do porozumienia pomiędzy rządami austrya- cano im pokój a sprowadzono wojnę. (Oklaski na lewicy 
ckim a niemieckim, o które jedynie chodziło, nie da się i w centrum).
obecnie jeszcze powiedzieć. Tyle przecież pewna, że ro- Nadmieniamy tu jeszcze, że napływ ciekawych do
kowania obecne toczyć się będą na zmienionych podsta- Wersalu był w sobotę ogromny. Równie wielkim był 
wach, które przyczynią się do doprowadzenia do skutku napływ mieszkańców Paryża na dworzec St. Lazare, gdy 
handlowego traktatu. deputowani i senatorowie wsiadali do pociągu. Gdy

Obsadzenie posad w nowo kreowanym urzędzie pa- przybył p. Thiers, który bardzo zdrowo wygląda, przy- 
tentowym już nastąpiło. Przełożonym urzędu patento- witali go zebrani przeciągłemi okrzykami. Policya za- 
wego mianowano dyrektora ministeryalnego w minister- chowała się spokojnie, aresztowała jednak podobno kilku 
stwie handlu Jacobi’ego a zwyczajnymi członkami pa- ludzi. W Wersalu zarządzono wszelkie środki ostro- 
tentowego urzędu radzców referujących w urzędzie kan- żności i wszystkie posterunki nocne były wzmocnione, 
clerskim Nieberdinga, dr. Moliera i Hagensa. Członko- żołnierze mieli na plecach tornistry, jak to ma tu 
wie nadzwyczajni mają być dopićro mianowani, bo cho- miejsce już od 16 maja. Trybuny izby deputowanych 
dzi głównie o powagi w odnośnych gałęziach przemysłu, były przepełnione ; w łoży dyplomatów widziano ks. Ho- 
Rząd ma zamiar powołać na nadzwyczajnych członków henlohe, ambasadora hiszpańskiego i jego małżonkę i 
patentowego urzędu właściciela słynnćj fabryki telegra- wszystkich prawie innych posłów. Nie obecni byli lord 
fów dr. Werner Siemensa i profesora chemii dr. Hof- Lyons, jenerał Cialdini i hr. Orłów. Licznie reprezen- 
manna. Rządy związkowe niemieckie zawezwane także towani byli mianowicie jenerałowie ; tworzyli prawie kom- 
zostały do podania odpowiednich osobistości. panią lecz wszyscy byli w ubraniu cywilnćm.

Uzupełniając w końcu jeszcze sprawozdanie z wczo­
rajszego, poniedziałkowego posiedzenia izby deputowa-

FRANCYA. nych, na innćm miejscu już podane, nadmieniamy tu, że
po ministrze spraw zagranicznych ks. Decazes zabrał 

w Paryż, 18 czerwca. Dla uzupełnienia i wyja- głos minister budowli publicznych p. Paris, który roz- 
śnienia podanćj wczoraj w streszczeniu pierwszej części wodził się szeroce nad władzą marszałka, nad uroszcze- 
mowy — drugą część podajemy poniżćj — jaką pan niami większości izby a w końcu wezwał konserwatystów, 
Gambetta miał na sobotnićm posiedzeniu izby deputo- aby się raz jeszcze jak po dniach lipcowych, jak po r. 
wanych, nadmieniamy tu nasamprzód, iż całe posiedzę- 1871 ..skupili znowu około marszałka i popierali wybra­
nie to było nader burzliwe i że zamiarem było widocz- nych przezeń mężów, którzy wypełnią powinność swoją, 
nym prawicy, przeszkadzać każdćj porządnćj dyskusyi, a gdy Francya zapytaną zostanie, wyda wyrok, który 
w jakim to celu członkowie jćj przerywali mówcom wstrzyma kraj na pochyłćj drodze upadku. Po nim prze- 
wszystkim w spęsób najzuchwalszy. Pana Gambettę, mawiał jeszcze długo i szeroko p. Jules Ferry. Zresztą 
który jednak nie dał się zbić z toru, obrzucali wszel- było posiedzenie poniedziałkowe nie mnićj burzliwe jak 
kiemi możliwemi obelgami, nazywając go pomiędzy inne- sobotnie; ministrowi przerywano co chwilę a zgiełk i
mi złodziejem, współwinnym podpalaczy komuny itp. — hałas zagłuszał niekiedy wszystko.
Lecz to ani nie wstrzymało pp. Bethmont i Gambetty
od przedstawienia krajowi prawdziwego położenia rzeczy
ani nie doprowadziło do solwowania sesyi, choć marsza- ANGLIA.
łek, który wszystkich użył kar, na jakie regulamin izby
dozwala, nadzwyczajnie był wzburzony i trzy razy zam- «= Donosiliśmy przedwczoraj, że dnia 15 bm. zwrócono 
knięciem dyskusyi zagroził. Na czele przeszkadzających w parlamencie angielskim uwagę izby na korespondencye 
ustawicznie stali bonapartyści pp. Paweł de Cassagnac odnoszące się do postępowania rządu rosyjskiego z wy- 
i Robert Mitchell. Pierwszy przerwał p. Gambecie pod- znawcami kościoła grecko-katolickiego w Polsce. Przy 
czas jego mowy, która z inałemi przerwami zajęła pra- tćj sposobności dłuższe wywiązały się debaty, o których 
wie dwie godziny, z jakie 200 razy. P. Gambetta je- tak pisze korespondent Köln. Z t g. :
dnak nie stracił ani na chwilę zimnej krwi — w skutek Było do przewidzenia, że ogłoszone przed niedawnym
takiego wysilenia zaś przy panującćm mianowicie na czasem sprawozdania konsularne o prześladowa- 
sali gorącu upadł w końcu i stracił przytomność, tak niach Unitów w Polsce przyjdą pod obrady par- 
że z sali wynieść go musiano. Po półgodziny przyszedł lamentu. Sprawa ta jest wśród obecnych okoliczności 
znowu do siebie i zdołał sam przejrzeć pierwszą odbi- szczególniejszćj doniosłości. Rzecz cała znaną była w 
tkę swćj mowy. I lewica była podczas przemowy mini- ogólnych całemu światu zarysach. Sprawozdania konsulów 
stra de Fourtou bardzo niespokojna, czemu jednak dzi- wyprowadziły jednak na jaw wiele szczegółów, które opa- 
wić się nie można, gdyż twierdzeniom jego i wywodom trzone cechą urzędową, obudziły ogólną sensacyą. Wia- 
zaledwo się było można przysłuchać. domą jest rzeczą, że w ogóle można się spuścić na spra-

Druga część mowy p. Gambetty brzmi w streszczę- wozdania konsulów angielskich. Gdyby jednak nawet tak 
niu : Jest u nas stronnictwo (ultramontanie), którego nie było, toć sprawozdanie konsula angielskiego potwier- 
zbrodnicze zakusy poruszono na posiedzeniu z dnia 4 dziła i uzupełniła w niniejszym wypadku zupełnie depesza 
maja. Nie dla prawa prasowego lub gminnego dano dy- posła amerykańskiego, który nie jest bynajmnićj nieprzy- 
misyą gabinetowi p. J Simon, lecz dla tego właśnie, jacielem Rosyi. Gdy ogłoszono odnośne depesze, zauwa- 
ponieważ przyjął porządek dzienny przeciw ultramonta- żano bezzwłocznie brak odpowiedzi urzędowych minister- 
nom i Jezuitom! Owóż szczera prawda! (Oklaski.) — stwa spraw zagranicznych. Lord Stanley of Al- 
Z Watykanu wyszedł cios, który gabinet obalił. (Nowe derley wziął lukę tę za punkt wyjścia dla swoich 
oklaski.) Jeden okrzyk przebiegł całą Francyą: „Jest uwag w izbie wyższej i uderzył z tego powodu na da­
to cios ultramontański!“ Czyje pochodzenie takie, ten wniejszy gabinet p. Gladstona. Wskazał na to, że p. 
za prawdę nie ma prawa mówienia o roku 1789. Nowe Gladstone albo nie mógł zdobyć się na szczyptę sympa- 
ministerstwo jedną tylko ma nazwę: „kontrrewolucyi“. tyi dla cierpień katolików w Polsce, wyznawców tak 
Składa się zaś z szlachty, która demokracyi przyjąć nie znienawidzonego przezeń kościoła katolickiego, lub tćż 
chce, i z ajentów korporacyi, która pragnie zrobić Frań- nie chciał robić zarzutów tyle przezeń ubóstwianćj Rosyi. 
cyą swym niewolnikiem, swym siepaczem! Ze wszy- W przedstawieniu tćm jest nieco anachronizmu. Niena- 
stkich tćż części Francyi odezwał się głos oburzenia, wiść p. Gladstona do kościoła katolickiego datuje się w 
Dla okazania pomyślnego artykułu gazeciarskiego musia- czynnćm jego stadyum z późniejszych dopićro czasów a 
no sfabrykować korespondencyą dla T i m e s ’ a a nie- ubóstwianie Rosyi jeszcze z późniejszych. Lord R i p o n 
szczęśliwym przypadkiem ogłoszono ją, zanim Times przypomniał w ciągu rozpraw, że najważniejsze zajścia 
prozę swego korespondenta był ogłosił. (Śmiechy i w Polsce przypadły właśnie w czasie poprzedzającym 
oklaski.) Przypadek zdarzył się w parlamencie wło- zmianę gabinetu i że p. Gladstone był niezawodnie bar­
skim. . . (De la Rochette, legitymista, woła: Francuz dzo zatrudnionym i nie chciał mięszać się do sporów, 
nie powinien powoływać się na zagranicę! Hr. de Mun mających wchodzić w zakres czynności jego następcy, 
uważa: Zagrauicy nie wolno mięszać do dyskusyi na- Lord Stanley zestawił wszystkie w Polsce zajścia w
szćj wewnętrznćj !) Gambetta po tćj przerwie ciągnie jasnćm i poglądowćm exposé. Przemawiał faktami, 
dalćj: Uważam za obowiązek przemawiać do zagranicy, Po podejrzeniach, jakich nie szczędził książę Argyll 
by wiedziano za Alpami, że jeżeli przypadek oddaje sprawozdaniom konsulów angielskich w Turcyi, zarzu- 
rządy rękom podejrzanym... (Gwałtowne przerywania, cając im, że kierują się uprzedzeniami, oświadczył Stan- 
wielka część deputowanych opuszcza siedzenia swoje a ley, że nie będzie się posługiwał sprawozdaniami konsu- 
niespokojność wielka.) P. Gambetta mówi dalćj : Poj- larnemi, lecz rzecz swoją ugruntuje jedynie i wyłącznie 
muję, że należąc do stronnictwa klerykalnego, przekłada na raportach rządu rosyjskiego. Tak tćż i zrobił, ucie- 
się milczenie nad dyskusyą, lecz zagranica nie ma są- kając się w jeduym tylko punkcie do sprawozdania kon- 
dzić, że naród popadł w idee klerykalne. Obce parla- sula amerykańskiego. Że Unitów. nawracano ogniem i 
menta były zgodne w potępieniu obecnego przesilę- mieczem, przyznaje sam rząd rosyjski — że kobiety i 
nia ; — lecz cały świat widział także, że Francya od- dzieci katowano i męczono nielitościwie, że kobietom da- 
pycha tendeneye nowego gabinetu. — Nie ma więc wano naraz po sto knutów, potwierdza obok sprawozda- 
niebezpieczeństwa, — gdy mówimy — i jeżeli się po- nia konsula angielskiego także raport posła amerykań- 
wołujemy do sądu Europy, staje się to ku dobru ojczy- skiego Jewella. Rosyjski Praw. Wiestnik przy- 
zny, pokoju i przeciw wyprawom rzymskimi Mówiono znaje, że Unici przez setki lat chwalili Boga wedle swoje- 
także o interesach świata handlowego, lecz nie można go obrządku, że nie chcieli przejść dobrowolnie do kościoła 
było nazwać ani jednego kupca lub kapitalisty, któryby prawosławnego, stawiali opór przymusowi, walczyli prze- 
się dał przekonać, że dzień 16 maja go zbawił. Przeci- ciw wojskom, przybyłym gwałtem ich nawracać, kijami i 
wnie! Od dnia 16 maja zmniejszyły się interesa; wszy- kamieniami, że władze rosyjskie były zmuszone z bronią 
stkie izby handlowe skarżą się na to. Ciężki cios za- w ręku wkroczyć, że strzelały, raniły, mordowały i pę- 
dano handlowi i przemysłowi! Książę de Broglie ma dziły na wygnanie upartych Unitów. Po takićm postę- 
pretensyą, że zdolen przywrócić handlowi dobrobyt, lecz powaniu nie dziwić się wcale, że dziennik urzędowy ro- 
okólniki jego w niczćm nie zmienią położenia rzeczy, syjski był w r. 1875 w tćm przyjemnćm położeniu, iż 
Odwiedziny naczelnika państwa na wystawie były bar- mógł donieść, że 45 gmin z 26 kapłanami, 50,000 Ino- 
dzo potrzebne, ponieważ w gabinecie jest minister skar- ścią, „nawróciło się“ do prawosław -o kc.’-rh ? V- 
bu, który natrząsał się z projektu wystawy! (Oklaski tach ostatnich podnoś • >d<- >■
na lewicy.) Codo agitacji ultramontańskich, przyrzeka nia. że Unici-Rusini 
rząd, że je poskromni; w tćj mierze powołuje się na dżiny, połączeni 
prawa. Jeżeli się jest stronnictwem książąt, w takim czały bezustann 
razie polityka gabinetu w rzeczywistości jest równą dwu- czenie kościelne, 
znaczności. Większość chciała położyć koniec nieśna- Pierwszemu twiero 
skom stronnictw; teraz zaś zarzucają tćj właśnie więk- gotowanego przez 1 
szóści to, co zrobiła, i to, czego nie zrobiła; czyż dała zywanym bywa z szc 
amnestyą komunie, jak7 jćj zarzucają? Większość na- careni,“ nazwą niezna
piętnowała ją. Gdy zaś większość przyjęła ograniczone puszćza, że adres ter i.
prawo łaski, odrzńcił je senat, któremu je pan Duiaure importowanym z ta 
przedłożył. Izba chciała senatowi przywrócić przywilćj, gdzie nazwa „biały 
który uważała za konieczny. Uchwaliła prawo o nada- pnie przedłożony Ur­
waniu stopni, które senat również odrzucił. Izba po- niami, że rząd ro.-; 
dwoiła kootyngens armii; podwyższyła żołd/podoficerów. względóv '.'odtjwoù 
Starała się wydrzeć koleje żelazne monopolowi wielkich co pisały ”v.ki ro 
towarzystw przez nieinteresowanego w tćm ministrado- ności rząd’ 
we oklaski). Wychowanie elementarne rozwijała przy Pisały i ■ 
pomocy umiarkowanego, republikańskiego i szczerego mi- łatwiej wje 
nistra, dla którego wszystkie uchwaliła pieniądze, któ- kościoła k- 
rych żądał. Uregulowała budżet a minister wojny, je- jący czir 
nerał Berthaut wie, wielu nadużyciom zapobiegła. Lecz przewodu 
ponieważ izba ta z przezornością działała, ponieważ była wyraźnie 
dla kraju rękojmią pomyślności, przeto dla tego właśnie obrządk; 
pchnięto marszałka do awantury ! Popchnięto go do nićj ter esami
dla zapewnienia sobie posad! (Oklaski na lewicy). Jaki Mó' ,
będzie skutek przyszłych wyborów? Większość w liczbie Unitów z 
363 pójdzie do domów i wróci w liczbie 400. Rząd są- był caree, 
dzi, że większość zmienić może za pomocą środków ad- go, kiedy u 
ministracyjnych. Lecz kraj wie, że, jeżeli skoalizowane szcza dobita, 
zwyciężą stronnictwa, sprowadzić nań mogą wojnę.|Wy- | Ne-Bóg-odi.
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cząc, muszę zwrócić uwagę członków izby na tę okoli­
czność, że w depeszach pułkownika Mansfielda nie prze­
bija żadna namiętność. Prasa rozgłosiła, że rząd rosyj­
ski wkrótce na nie odpowie. Aby to zrobić, Rosyanie 
muszą naprzód zbić swoje własne urzędowe gazety i 
przysposobić się do udzielenia objaśnień w obec jeszcze 
silniejszych depesz konsulów innych mocarstw, które to 
depesze niezawodnie na jaw wyjdą. Mówca wnosi o zło­
żenie odpowiedzi na depeszę pułkownika Mansfielda. — 
Może żadna nie istnieje; jest wielu takich, którzy utrzy­
mują, że p. Gladstone nie troszczył się o te ofiary dla 
tego, że tu chodziło o katolików rzymskich. Prawdo­
podobnie robią oni krzywdę temu panu. Inni opowia­
dają, że szlachetny hrabia (Granville) napisał, iz rząd 
JKMości nie kłopotał się zbyt szczegółowo, jak dalece 
rząd rosyjski dotrzymał przyrzeczeń co do Chiwy, gdzie 
interesa angielskie są wyraźne, trudno więc wymagać, 
aby się zajmował temi wypadkami. Spodziewam się, że 
szlachetny lord Derby, minister spraw zagranicznych, 
rad będzie, że mu nastręczyłem sposobność wyrażenia 
w Izbie i w obec kraju, że czyny rosyjskiego rządu nie 
należą do tych pięknych czynów, o jakich p. Gladstone 
tak często wspominał.

Lordowie Houghton, Ripon, Waweney i Fortescue 
korzystają z tćj sposobności, aby wyrazić całą swą wzgardę 
dla sposobu, w jaki władze rosyjskie dokonywały dzieła 
nawracania. Prócz tego lord Fortescue zaprotestował 
przeciw zniesieniu Królestwa Polskiego i wcieleniu go 
do wielkiego państwa rosyjskiego a to wbrew wszystkim 
traktatom i międzynarodowym stypulacyom. Zdaniem jego 
są Polacy po dziś dzień tylko de facto, nie de 
i u r e Rosjanami. Lord Houghton wyraził swe zado­
wolenie z ogłoszenia dokumentów i oświadczył, że doku- 
menta te przypominają czasy Filipa II i krwawćj Ma­
ryi. Jeżeli Rosya twierdzi, że występuje w interesie 
ludzkości i wiary, to Europa ma prawo zapytać się: jak 
we własnym kraju obchodzi się Rosya z religią i jak 
spełnia zadania ludzkości. Jeżeli Rosya zgniecie isto­
tnie muzułmanizm, to będzie to największćm niebezpie­
czeństwem dla Europy. Turecka tolerancya musiałaby 
w takim razie ustąpić przed nietolerancyą Rosyi a „o- 
gień i miecz“ wedle przysłowia nie da}by się zastóso- 
wać do koranu jak raczćj do biblii. i

Lord Ripon, konwertyta, zapytał, następnie lorda 
Derbego, czy z powodu spraw Rosyii wystósował taką 
samą notę do lorda A. Loftusa, jaką przesłał do H. El­
liota z powodu rzezi bułgarskich. Lord Derby odpo­
wiedział na to, że nie może wchodzić w szczegóły ani 
w ogóle krytykować postępowania Rosyi, gdyż nie było­
by to na czasie. W sprawach tego rodzaju należałoby 
sobie dwa praktyczne postawić pytania: na jakićj zasa­
dzie trzebaby robić przedstawienia Rosyi, a powtóre: jakie 
byłoby następstwo takich przedstawień ? Prawa do robienia 
przedstawień Rosyi nigdzie znaleźć nie można, bo zajścia te 
są czysto wewnętrznej natury i miały miejsce pomiędzy 
rządem rosyjskim a jego poddanymi. W wojnie polskiej 
międzynarodowa przyczyna dała powód do przedstawień, 
bo na mocy międzynarodowych traktatów przyrzeczono 
Polsce pod panowaniem Rosyi pewną konstytucyą. — 
Rząd rosyjski odpowiedzialnym jest przeto w obec mo­
carstw' kontrahujących. W przypadku, o który tu cho­
dzi, mają się rzeczy inaczćj. Rzezie bułgarskie są także 
wewnętrznćj natury, lecz zaszły w czasie, w którym An­
glia powołaną została jako pośredniczka. Pośrednictwo 
to dało jćj prawo do robienia przedstawień, a nadto za­
gwarantowała Anglia niezależność Turcyi, niezależności 
zaś Rosyi nie poręczyła. Przedstawienia w takich okoli­
cznościach mogłyby wielkie za sobą pociągnąć niebezpie­
czeństwo. Pilnowanie rosyjskićj administracyi kraju na 
wszystkich punktach byłoby niemożebnóm. — Uznaną 
wreszcie zasadą jest, że nie przystoi, aby (jedno mocar­
stwo mięszało się w wewnętrzne sprawy drugiego. Do­
prowadziłoby to do represaliów a w końcu miasto obro­
ny prawa i występowania w imię ludzkości powstałyby 
rozdwojenia i nieporządki.

OŚWIATA LUDOWA.
Na oświatę ludową, otrzymaliśmy marek 3 fenygów 88, 

centymów 10 i srebn. groszy zebranych do skarbonki u- 
trzymywanej przez p. Leonardową hr. Kwilę oką. Kwotę tę 
przesialiśmy do kasy Towarzystwa oświaty ludowej.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ, 20 czerwca.

# Od pana Alfonsa Moszczeńskiego
z Rzeczycy odbieramy pismo następujące:

„Dnia 26 czerwca odbędzie się sejmik powiatu ino­
wrocławskiego. Przyjdą tam bardzo ważne sprawy pod 
rozstrzygnięcie, dla tego proszę uprawnionych do obrad 
osobiście przybyć, od właścicielek zaś majątków — a 
tych w powiecie mamy kilka — plenipotencyą wyjednać 
i przed zagajeniem sejmiku landratowi doręczyć.“

Rzeczyca, 19 czerwca 1877.
Alfons Moszczeński.“

i nowo wychodzący: Kwartalnik Kłosów mają na cale 
W. Ks. Poznańskie i Prusy zaledwie po kilkunastu abonentów. 
Strojny: Tygodnik Mód około 40.

Komu nie dosyć na tych pismach, temu radzimy zapro- 
numerować dla swej czeladzi: Zorzę. Z pism humorysty­
cznych Kolce, Kuryer świąteczny lub Mucha) — liczą 
po 10 prenumeratorów, kto łaknie wiadomości z teatru lub sportu 
znajdzie je w Bluszczu.

Specyaliści znajdą pożywny pokarm odnośnie do zajęć w 
dość licznie wychodzących a u nas zaledwie w 2 5 egzempla­
rzach rozchodzących się pismach rolniczych, technicznych, przy­
rodniczych, medycznych — których tytuły w cennikach tutej­
szych księgarni znaleść można.

— * Boki sądu przysięgłych. W pierwszym dniu obe­
cnych roków zasiedli, jak to już podaliśmy, na ławie oskarżo­
nych najprzód wyrobnicy Szurman i Wilczak, oskarżeni o po­
pełnienie dwóch ciężkich kradzieży powtórnych i przechowanie 
rzeczy skradzionych resp. dwóch ciężkich i jednej prostej kra­
dzieży, których się dopuścili, skradłszy w 1875 młynarzowi 
Runge kilkakroć razy znaczne ilości mąki i to przy użyciu 
klucza podrobionego. Przy wykluczeniu okoliczności łagodzą­
cych uznali ich przysięgli winnymi a kolegium sądowe skazało 
Szurmana na 3'/2 roku więzienia w domu karnym, utratę praw 
obywatelskich przez 5 lat i stawienie pod dozór policyjny; 
Wilczaka na 2 lata więzienia w domu karnym i utratę praw 
obywatelskich na takiż przeciąg czasu a nareszcie także i na 
stawienie pod dozór policyjny. Następnie toczyła się sprawa 
przeciw wyrobnikowi Karolowi Benjaminowi Tomkę, Melchioro­
wi Rokowi, Stefanowi Marcinkowskiemu, Marcinowi Kowalskiemu 
i Antoniemu Stefańskiemu, obwinionym o kilkakrotne skradze 
nie znacznych ilości kartofli i innych wiktuałów znacznej war­
tości. Z oskarżonych czterej pierwsi już byli karani za kra­
dzież, podczas kiedy Stefański nie był dotąd nieposzlakowany 
o żadne przewinienie. Nadmienić jeszcze wypada, że Tomkę 
przy popełnieniu jednej kradzieży był w broń zaopatrzony. I' 
tych podsądnych uznali przysięgli winnymi, za czem kolegium 
sądowe skazało Tomkego na 4 lata więzienia w domu karnym, 
na utratę praw obywatelskich na takiż przeciąg czasu i na 
Stawienie pod dozór policyjny, Roka zaś, Marcinkowskiego i 
Kowalskiego każdego na 2 lata więzienia w domu karnym i 
utratę praw obywatelskich na takiż przeciąg czasu oraz na 
stawienie pod dozór policyjny, Stefańskiego nareszcie na 9 mie­
sięcy więzienia i utratę praw honorowych przez rok jeden.

— * Dochodzi nas wiadomość, że dnia 17 b. m. w nie­
dzielę spaliły się w Orzeszkowie pod Środą budynki fol­
warczne. Inwentarz zdołano uratować prócz 200 owiec, które 
sięs paliły.

— * W niedzielę spaliły się we wsi Błażejowie pod 
Środą trzy gospodarstwa do szczętu a w nich dwoje niestety 
dzieci.

— * Pan Władysław Mickiewicz w Paryżu odebrał 
następujący list, który podajemy w tłumaczeniu polakiem:

„Panie!
Udaję się do pana z prośbą o wzięcie udziału w subskryp- 

cyi, przeznaczonej na wystawienie pomnika Micheletowi. Włosi 
i Rumunowie udzielili już nam Francuzom pomoc swą do przed­
sięwziętego dzieła. — Polska zapewne także nie odmówi swo­
jego udziału w oddaniu czci mężowi, który tak wymownie i 
tak często zabierał glos w jej sprawie i zechce, ażeby jej imię 
wyryte było na jego pomniku. Z ufnością więc udaje się do 
pana, którego imię tak świetnie połączone jest z imieniem Mi- 
cheleta przez chwałę ojca pana. Przyjm pan wyrazy posza­
nowania. Podpisano (i. Monod, sekretarz komitetu budowy po­
mnika dla Micheleta.“

Pan Władysław Mickiewicz, pomny przyjaźni, jaka łączyła 
ojca jego Adama z Michełetem, zarządził składkę pomiędzy 
emigracyą polską w Paryżu, w której jak nam donosi, wzięło 
wielu udział.

Pan Wacław (lasztowt zaś w imieniu Polaków za­
projektował następujące pismo do komitetu wznoszącego po­
mnik Micheletowi:

„Panowie! Nikt więcej od Micheleta nie zasłużył sobie 
na pomnik. Genialny historyk, gorący patryota, natchniony 
poeta ludu i natury, — był on jednym z najszlachetniejszych 
reprezentantów generacyi 1830, r., jednym z najznakomitszych 
synów nowożytnej Francyi i jednym z najbardziej poświęco­
nych sprawie ludów obywatelem Europy XIX wieku.

Nie tjlko więc sama Francya, lecz wszystkie narody oświe­
cone i liberalne Europy czczą i opłakują tego, którego pamięć 
pozostanie jako jedna z najświetniej reprezentujących naszą 
epokę. Nie wątpimy też bynajmniej, że pomnik, jaki ma mu 
być wzniesionym, stanie za współudziałem tych wszystkich, — 
których jego nauka oświeciła i których serca płomień jego 
światła ogrzewał. — Będzie to pomnik prawdziwie euro­
pejski!

My Polacy, pospieszamy także z dowodami naszej wdzię­
czności dla Micheleta.

Autorowi Legendy, w której sposób tak wzniosły i 
wzruszający opisał jedną z najczystszych naszych chwał naro­
dowych, Kościuszkę, nazywając go ostatnim ehrześcianinem i 
pierwszym obywatelem wschodu Europy; towarzyszowi i przy­
jacielowi naszego największego poety, Adama Mickiewicza, — 
którego geniusz uwielbiał i nazywał ojcem swojego geniuszu; 
historykowi, który we wszystkich swoich dziełach oceniał spra­
wiedliwie rozbiory Polski i podnosił słuszność sprawy polskiej; 
wielkiemu wreszcie sercu, które wszędzie i zawsze broniło spra­
wy wolności i cywilizacyi, my należący do ojczyzny reprezen­
tującej też same dążności, tak ci, którzy są na ziemi tułactwa, 
jak ci, którzy są na ziemi ucisku, złożymy świadectwo naszego 
uwielbienia i wdzięczności.4

— * Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 21 czerwca 
Alojzego Gonzagi; w kalendarzu słowiańskim llomystawa.

Wschód słońca o godzinie 3 minut 38, zachód o godzinie 
8 minut 24.

Dnia 21 czerwca 1574 stronnicy senatorowie tłumaczą 
ucieczkę króla. — 1736 uroczysty wjazd Augusta III do War­
szawy. — 1791 Fryderyk W. zapewnia swą przyjaźń Polsce.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Wiedeń, 20 czerwca. Biuro telegraficzne donosi 
z Żary pod dniem 19 bm„ co następuje: Turcy wkro­
czyli w trzech kolumnach do Czarnogóry; przez Ozdro- 
żnik do Dersna, dolinę Zeda do Depolzewik i przez Po- 
via do Bogetic. W Povii nagromadzili Czarnogórcy znaczne 
zapasy amunicji. Od wczoraj walka się toczy. Główna 
kwatera księcia znajduje się w Aranidol.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 20 czerwca.

LUZIŃSK1EGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Pani Skrzy­
dlewska z Mechlina. Kurnatowski z Owinsk. Hr. Czarne­
cki z Ruska. Hr. Czapski z Litwy. Pani hr. Mycielska 
z Królestwa Polsk. Sr. Czarnecki z Golejewka. Hr. Dąmb- 
ski z Żakowa. Schneider z Wrocławia. Taczanowski z 
Biskupic. Pani Łakoraicka z Dąbrówki. Zabłocki z Rybna.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Mycielski z Królestwa Pol­
skiego. Littmann z Wrocławia Dang z Hamburga. Mo­
gielnicki z Torunia. Jankiel z Warszawy. Wegner z 
Berlina. Osoliński z Lwowa. Pani Chruszczewska z córką 
z Wiednia. Kowalewski z Ostrowa. Arneker z Szczecina.

Pociągi odjeżdżają:
Od 15 maja 1877 r.

Z Poznania do Krzyża:
Pociąg nńęszany klasa 2-4 O 6 godzinie 37 miuiit z rana.
Pociąg osobowy n ł—4 0 11 » 2 w przed pot.
Pooiąg mięszany r 2-4 0 8 » 15 » po poł.
Pociąg osob.iwy n 1-4 o 11 „ 34 » w ieczorein

Z Poznania do Wrocławia:
Pocia.g osobowy klasa 1 4 o 4 godzinie 47 minut rano.

« W 1 4 o 10 n 47 » przed pot
Ił n 1-4 o 4 w 4 w po poł.
»1 n 1—4 o 8 » 5 » wieczorem.

(do Leszna).

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
— Na warszawski targ na wełnę dostawiono do niedzieli 

wieczorem 43,714 pudów 9 fantów, w czem mieści' się jednak 
stary remanent wełny. Ponieważ zaś dnia następnego ciągłe 
jeszcze nadchodziły dowozy, przeto przedłużyła deputacya jar­
marczna targ do środy dnia 20 b. m. włącznie. Płacono w 
sobotę

za wysoko cieńką wełnę 112—116 tal. za centnar, 
za cieńką 85— 92 „
średnio cieńką 70— 85 „
średnią 60— 65 „

czyli 3 tal. więcej niż roku zeszłego; w niedzielę zaś
za wysoko cienką 
cienką
średnio-cienką 
średnią

czyli 4 tal. więcej niż roku zeszłego.

112-117 tal.
86— 94 
70— 87 
60- 66

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

Giełda poznańska, 20 czerwca.
Poznań, 20 czerwca. (Sprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza: gorące.
Żyto: spok.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. na 

czerwiec 161, czerwiec-lipiec 161, lipiec-sierpień 161, sierpień- 
wrzesień 160, jesień 160 pł.

Okowita: wyżej.
Cena wypowiedzialna — Wypowiedziano —,— litrów; —

czerwiec 49.----- .—, lipiec 49.40—.—, sierpień 50-.— .—,—
wrzesień 50.50, październik 50.— listopad 49.50 m.

Okowita w miejscu (bez beczki) 48 50 pł.
Żyto: Cena wypowiedzialna i regulacyjna 159.— m.

czerwiec 159, nominał., czerwiec-lipiec 159, lipiec-sierpień 159, 
sierpień-wrzesień 159, na jesień 159 wrzesień-październik 159.

Wypowiedziano-----ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 49.— m. 

czerwiec 49.—.—, lipiec 49.60-49.50—, sierpień 50.10—.— 
wrzesień 50.70, październik 49.80—.— listopad 49.

Okowita w miejscu (bez beczki) 48.60 m.
Wypowiedziano —,— litrów.

(W.) Poznań, 20 czerwca. Ceny mąki. Pszenna nr. 0 i 1 
17-19.— m„ rżana ur. 0 i 1 13-13.50 mar. per 50 kilo.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 20 czerwca 1877 roku.
szefel po 50 kilo

Towar

piękny, 
mark. fen.

12
8
8
7

60
80
20
80

średni, 
mark. fen.

~50 
50 
90 
30

pośledni, 
mark. fen.

11
8
7
7

10
8
7
7-

90
10
40

— * Dowiadujemy się, że Towarzyst. przyjaciół nauk 
z własnych funduszów wyznacza 1500 marek na konkurs hi­
storyczny. którego warunki w tych dniach podane będą do 
publicznej wii 1 . Temat konkursu jest jeśli się nie myli-
-•v: Histor nadelbiańskicn.
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WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Tygodnika ilustrowanego Nr. 77 wyszedł z druku i 

zawiera: Wilhelm Kołobrzeg-Kolberg (z drzeworytem).— Kio­
ski w Wsrszawie z drzeworytem). — Przegląd polityczny. — 
Warszawska wystawa Towarzystwa zachęty sztuk pięknych (do­
kończenie). — Romans wojenny (poemat, dokończenie). — Kro­
nika paryzka. — Projekt nowej sali gościnnej (Kursalu) w Cie­
chocinku (z drzeworytem). — Kronika tygodniowa. — Rotuło- 
wicze, powieść TeodoraJTomasza Jeża (dalszy ciąg). — Reineke- 
Lis, poemat satyryczny Góthego (dalszy ciąg, z 2 drzeworytami.)
— Z widowni wojny (dwa drzeworyty.) — Fermentacya i zja­
wiska chorobliwe (dokończ.) — Dziedziczność. — Piotr Paweł 
Rubens (dalszy ciąg). — Janina, powieść w dwóch tomach, z 
angielskiego (dalszy ciąg.)

— Szczutka Nr. 24 wyszedł z druku i zawiera: W imie­
niu Jego Cesarskiej Mości. — List Aksąkowa do Czechów w 
poprawnem wydaniu. — Artykuł wstępny „Dziennika Polskie 
go“ dosłownie przedrukowany. — Podsłuchane. — Polityk 
lwowski.—ENajnowsze arye katarynki austryackiej.— Szmajgełes.
— Feleton: Z księgi miłości. — Imci pan Onufry. — Gogo. (List 
do Lunia w Marienbadzie.) — Manifest Gara do Rumunów. 
Rozmowa Gogątek. — Część ekonomiczna. Do redakcyi pisma 
„Szczutek.“ — Manifest. — Defilada legionu polsko-rosyjskiego 
przed Europą i carem (drzeworyt).

Administracya Dziennika Poznańskiego przyjmuje
przedpłatę w ilości 4 marek

na przekład francuzki

Lilly Wenetly
Juliusza Słowackiego

dokonany przez
Juliusza Mień.

W dalszym ciągu złożyli przedpłatę:
8. Pani hr. Kwilecia z Kwilcza........................... 4 Jtp
9. Niemojewski z Bytynia.....................................4 „

lipiec 235 m. żąd. 233 m. ofiar., lipiec-sierpień 230 m. pł. w 
końcu 232 m. żąd. a 231 m. ofiar., wrzesień-październik 216 m. 
pł. 217 m. żąd. Cena regulacyjna 238 marek. Wypowiedziano 
100 ton.

Żyto loeo słabo i taniej; rosyjskie 118/9 funt. 142.50 m., 
119 funt. 143 m., 123 funt. 152 m.¿krajowe stęchłe 158 m., 125 
iunt. 161 m., per ton sprzedawane. Termina bez ożywienia; 
dolnopolskie na wrzesień-październik 160 marek żąd. Cena re­
gulacyjna 150 m„ dolnopolskie 159 m.

Groch loco bez obrotu; termina czerwiec 125 m. żąd. 
Cena regulacyjna 125 marek.

Kzepik zimowy termina na wrzesień-październik 300 m. 
żąd. 295 m. ofiar.

Okowita loco nie dowieziona.
Depesze. Londyn, 19 czerwca. Angielska pszenica 2 

sh., obca 1-2 sh. od zeszłego tygodnia tańsza, przybyłe ładunki 
zaniedbane. Owies x/s sh. tańszy. Mąka zniża się, inne zboża 
nominalnie i bez zmiany. Powietrze gorące.

Amsterdam, 19 czerwca. Pszenica loco bez obrotu; 
termina niżej 322. Żyto loco niżej 194. Olej rzepiowy 38l/v 
Rzep 395. Powietrze gorące.

Berlin, 18 czerwca.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskićj.
Pszenica loco słabiej. — Termina słabe. — Wypowie­

dziano 6000. ctr. Cena wypowiedzialna 243. m per 1000 kil. 
Loco 225-269 wedle gat., żółta-ros. — marek z kolei pł., pstra
march. — z kolei pł., żółta (czerw.) na ten miesiąc 243----- .—
pł., cena przecięciowa — pł., na czerwiec-lipiec 243-240.5.— 
płac., lipiec — płac., lipiec-sierpień 223-220.5. płac., sierpień- 
wrzesień — płac., wrzesień — płacono, wrzesień-październik 
216-215-—.—. płac., październik —.— pł., październik-listopad 
215-213. pł., listopad-grudzień 215-213 pł.

Zyto loco dość dobry interes. — Termina słabe. Wy- 
pow. 10,000 centr. Cena wypowiedz. 155.— m. per 1000 kilo. 
Loco 154.188 m. wedle gatunku żąd., piękne nowe — z ko­
lei i ze statku pł., ros. 154-162. m. z kolei i ze statka pł., kraj.
180-185 m. z kolei i ze statku pł., nadps. kraj. -— -----m. z kolei pł.
mocno nadps. rosyj. —z kolei pł., na ten miesiąc 155-155.5 155. 
płacono, cena przecięć. — pł, czerwiec-lipiec 154.5-155-154.5 
płacono, lipiec —.— płac., lipiec-sierpień 153.5—•— płac., 
sierpień-wrzesień — pł., wrzesień-październik 153.5-154-153.5 
płac., październik-listopad 154-154.5-154 pł., listopad-grudzień 
—.— płacono.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i maty 130-180 marek 
wedle gatunku.

Owies loco bardzo słabo.-----gTermina zniżają się. —

Pszenicy
Żyta...................... -
Jęczmienia. . . -
Owsa... -
Grochu do gotow. - 

„ na paszę - 
Rzepiku zimowego - 
Rzepiu zimowego - 
Rzepiku latowego - 
Rzepiu latowego 
Tatarki
Kartofli 
Wyki
Łubinu żółt.

„ niebiesk. -
Koniczyny czer. cent, po 50 kilo.
Koniczyny białej
Grochu białego

Ceny targowe są te same, co ceny ustanowione przez sto­
warzyszenie kupieckie.

Giełda bydgoska, 19 czerwca.
Pszenica: 217-247 m.
Żyto: 154-108 m.
Jęczmień: wielki 163-168, mały 150-160 m.
Owies: 136-165 m.
Groch do gotowania 154-158, na paszę 136-145 m.
Wyka------m.
Łubin niebieski —.— m. — wszystko per 1000 kilo 

wedle gatunku i wagi efektywnej.
Okowita: 50.— m. per 100 litrów a 100 proc.

Giełda wrocławska, 19 czerwca.
Zyto: per 1000 kilo niżej; na czerwiec 152.50 pł. i żąd, 

czerwiec-lipiec 152.50-152 pł., lipiec-sierpień 151. ż, wrzesień- 
paździer. 150.— pł., październik-listopad-----m. żąd.

Pszenioa per 1000 kilo 234 marek żądano, — na 
czerwiec-lipiec — m. żąd., wrzesień-paźdź. — ż.

Jęczmień: per 1000 kilo — m. żąd.
Owies: per 1000 kilo 125.------marek żąd., — na

czerwiec-lipiec i lipiec-sierpień 125. pł. i ofiar., na wrzesień- 
październik 128.— m. pl.

Groch per 1000 kilo do gotowania------m., na paszę
— marek płacono.

Rzep: per 1000 kilo — m. żąd.
Rzepik zimowy: per 100 kilo na czerwiec —.— żąd. 
Olej rzepiowy per 100 kilo spokojnie; — w miejscu

62.50 m. żąd., na czerwiec 65—.— czerwiec-lipiec 64.50 ż., na 
lipiec-sierpień —.—, — na wrzesień-październik 62.— pł. i żąd. 
październik-listopad — żąd.

Okowita: per 100 litrów słabiej; w miejscu 50.50— m. 
żądano 50.-----marek ofiarowano, — na czerwiec i czer­
wiec-lipiec 49.70-----na lipiec-sierpień 49.80— na sierpień-
wrzesień 50-50.20-----, wrzesień-październik 49.50--------matek
pł., październik-listopad 49 pl. i żąd.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto .... 
Jęczmień nowy 
Owies nowy . 
Groch . . .

50 2 40
I

25

Per 100 kilogramów
ciężki średni

naj- j naj- | naj­
niższa wyższa.niższa

24 ! ~~

naj­
wyższa

22 
21

A
20 21 60 
80 21 20 
20 17 40

30 23 20 
80 22 80 
60,16 10 
4014 ¡20

1000 ctr. Cena wypowied. 131. m. per 1000 kil. LocoWyp. .. - , ,. -110-162 m. wedle gatunku, wsch. izach. prus. 134-143 z kolei pł., 
ros. 100 z kolei pł., na ten miesiąc —. płac., cena przeć. — pł.
na czerwiec-lipiec —.— pł., lipiec-sierpień 131—.------ płac.,
sierpień —.— plac., sierpień-wrzesień —.— płac., na wrzesień- 
październik 137.-— płac.

Kukusudza loco zniża się. — Termina bez obrotu.— 
Wypowiedziano —,— cnt. Cena wypow. — m. per 1000 kilo.
Loco 130-145. m. wedle gat.; rumuńska —.------z kolei pł.
nowa mołdawska 138-140 z kolei pł., tur. — z statku pł., węg.
-----z kolei pł., na ten miesiąc 138 ż., czerwiec-lipiec — żąd.,
lipiec-sierpień —.— pł.

Mą za rżana chwiejna. Wypowiedz. 8,000 ctr. — Cena 
wypow. 22.60 m. per 100 kilogr. Nr. 0 i l per 100 kilog. brutto 
z miechem, płynąca — płac., na ten miesiąc 22.60-22.55— pł. 
cena przecięciowa —.— mar. pł., na czerwiec-lipiec 22.60-22.55 
pł., lipiec-sierpień 22.60-22.55 pł., sierpień-wrzesień 22.55-22.50 
pł., wrzesień-październik 22.55-22.50 płac., październik-listopad 
22.55-22.50 pł., listopad-grudzień — pł.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 154-183 marek wedle 
gatunku, ua paszę 133-153 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano —
cent. Cena wyp. — marek. Rzep zimowy---------. m. Rzepik
zimowy---------mar. płacono. Rzepik latowy — m., nasienie
luicze — m.

Olej rzepiowy loco stale.-----Wypow. z beczką —
entn., bez beczki-----centn. Cena wypowiedzialna z beczką
—. m., bez beczki — marek per 100 kilogr. Loco z beczką 
65.5 marek, bez beczki 64. marek, na ten miesiąc 64.8 płac., 
cena przecięciowa —.— m., na czerwiec-lipiec 64.5—. m., — 
lipiec-sierpień — pł. sierpień — płac, na wrzesień-październik
64.------ .— pł. na paździer.-listopad 64.—.-—■.—. płac., listopad-
grudzień 64-64.1-64-. płac.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki — marek.
Olej skalny loco spokojnie. Rafinow. (Standard white) 

per 100 kilogr. z beczką w partyach o 50 bar. (125 entr.) — 
Wypowiedziano — ctr. Cena wypow. —. m. per 100 kilogr. 
Loco 28.5 marek, na ten miesiąc 27. płac., cena przecięć. — 
mar., na czerwiec-lipiec — płacono lipiec-sierpień płacono, —
sierpień-wrzesień----- , wrzesień-październik 26.5------. m., —
październik —.—— pł., październik-listopad — pł., listopad —
pł., listopad-grudzień — płac, grudzień —.------płac., grudzień-
styczeń — pł.

Okowita loco znowu się zniżyła. Wypowiedz.----- , litr.
Cena wypowiedzialna —. marek per 100 litrów a 100 prc. — 
10,000 pr. z beczką. — Loco — pł., na ten miesiąc 50.5-50.2— 
nomin., — cena przecięciowa —.— marek, — na czerwiec-lipiec
50.5-50.2— pł, lipiec-sierpień 50.5-50.2------- . pł., sierpień-
wrzesień 51.6-51.2—.------ . pł., wrzesień-październik 51.8-51.3-
51.4 pł., październik-listopad 50.8-50.3-50.5 pł., listopad-grudzień
— pł., grud-styczeń — pł. styczeń-luty 1878 — pł. luty-marzec
— pł., kwiecień-maj 1878 —. pł.

Okowita per 100 litrów a 100 prc. = 10,000 prc. bes 
beczki loco 50.8— płac, ze spichrza —. pł.

Mąka pszenna nr. 00 34.50-33.50, nr. 0 33.50-32 00, nr. 
0 i 1 31.00-30.00.

Mąka rżana nr. 0 2500-23.00, nr. 0 i 1 23.00-22.00 per 
100 kilogr. brutto z miechem.

Kursa telegraficzne.
(Notowane z dnia 19 czerwca.) 

SZCZECIN, 19 czerwca 1877.
Pszenica bez zmiany | 

na czerwiec-lipiec . . . i232 — 
na lipiec-sierpień .... ¡227 
na wrzesień-październik ,218

Żyto stałej
na czerwiec-lipiec : . . 
na lipiec-sierpień .... 
na wrzesień-październik 

Olej rzep, stałej
na czerwiec.................
na wrzesień-październik

BEBLIN, 19 czerwca 1877. 
Pszenica wyżej | Owies

151 -
151
152 —

64 
63 50

stałejOkowita
w miejscu ...................
na czerwiec-lipiec. . . . 
na lipiec-sierpień . . . . 
na sierpień-wrzesień . .

Owies
na wrzesień-październik
na..................................

Olej skalny
w miejscu ....................
na jesień......................

na czerwiec-lipiec . . . 245 —( 
na wrzesień-październik 218

Zyto stale
w miejscu.................
na czerwiec.................156 —
na czerwiec-lipiec 
na wrzesień-październik

Olej rzep, stałej
w miejscu ...................
na czerwiec.................
ua wrzesień-październik

Okowita wyżej
w miejscu ...................
na czerwiec-lipiec . . . . 
na sierpień-wrzesień . . 
na wrzesień-październik

155 50 
155

65 40 
64 50

51 20
50 90
51 90
52 40

lekki towar 
naj- I naj- 

wyższa:niższs

49 80
50 —
50 —
51 —

144 —

12 50

na czerwiec-lipiec , . .

Gal. kol. Kar. Ludwika 
Pruskie oblig. państw. . 
Nowe pozn. listy zast. .
Pozn. rent, listy...........
Austr. losy z r. 1860 . .
Włoska renta........... ..
Amerykany .................
Pożyczka turecka ....
71/a-pro. Rumuuy..........
Polskie listy likwidac. . 
Rosyjskie banknoty. . . 
Austr. renta srebrna . . 
Austr. akcye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa 
Lombardy......................

Uspoa. bez interesu.

133 —

86 —
92 75
93 50
94 90 
97 50 
68 60 
99 25

13 25 
56 50 

207 60 
52 80 

228 50 
368 50 
123 50

Giełda berlińska, 19 czerwca.
Pszenica per 1000 kilo w miejscu 225-269 m. wedle 

gatunku żądano; pstra marchijska — marek z kolei płacono,
na czerwiec 244-247.-., — na czerwiec-lipiec 241-245—.----- -
lipiec-sierpień 220.50-224— na wrzesień-październik 214-218.— 
m. płac.

Zyto per 1000 kilo w miejscu 153-186. m. wedle ga­
tunku żkdano; rosyjskie 153-162. nadpsute rosyjskie 115-118.
z kolei, "krajowe 180-185. z dworca, piękne rosyj.---------pł.,
czerwiec 155-156.------, czerwiec-lipiec 154 155.50----- .—, lipiec-
sierpień 153-154.50, na wrzesień-październik 153.50-155 50-— 
m. płacono.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 130-180 m. wedle 
gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 110-162 m. wedle ga­
tunku żąd.; szwedzki —.----- , rosyjski 110-140, pomorski
152-155.—, wschodnio i zachodnio-pruski 130-143 — szląski 
148-156!—, bardzo nadp. rosyjski —, czeski 145-156, węgierski 
— marek z dworca płacono, na wiosnę-----żąd., na czer­
wiec i czerwiec-lipiec 130.—. lipiec-sierpień 131-134., wrzesień

20
19
15
13
13:

19 80 
19 40 
14 20 
12 80 
12 50 
12 ¡80

30 14 90 
50 14 ¡40 
20 15 ¡90 

Gdańsk, 19 czerwca.
Sprawozdanie J. Pajansa.

Powietrze: gorące; wiatr północno-zachodni.
Pszenica loco musiała dziś być znowu taniej zbywana, 

gdyż depesze zamiejscowe brzmiały znowu bardzo deprymująco. 
Sprzedawano o 5-7 m. na tonie taniej a rosyjską pszenicę o 
10-12 m. taniej stosownie do cen płaconych w końcu przeszłego 
tygodnia. Sprzedano 530 ton a płacono za rosyjską 120/1, 121 
funt. 180, 186, 188, 189 m. lepszą 121/2, 123 iunt. 190 m., bar­
dzo dobrą 127, 129, 130, 133 funt. 210, 215, 220 m., pstrą mu- 
rzącą 123 funt. 233 m., jasną 123, 126 funt. 240, 242 m., 130 
funt. 245 m., jasno-pstrą 129/30 funt. 247 m. per ton. Termina 
niżej a w końcu stale; na czerwiec 234, 235 m. pł., czerwiec-

10 13 ¡70 
90¡ 14 ¡20 13 ¡70



,,. ,Proc^ Per 1000 kilo do gotowania 156-183, na paszę 
140-155 m.

Kukurudza per 1000 kilo w miejscu 123-143 m., stara
--------- marek wedle gatunku płacono, nowa mołdawska —
płacono.

Rzep per 1000 kilo 272-285 marek.
Rzepik per 1000 kilo 272-285 marek płacono.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 65. mrk. bez 

beczki płac, na czerwiec 65-65.3, czerwiec-lipiec 64.8, lipiec- 
sierpień —, wrzesień-październik 64.-65-64.8 m. pł.

Olej lniany per 1000 kilo w miejscu 66 marek.
Olej skalny per 1000 kilo w miejscu 28.5 m.
Okowita per 100 w miejscu bez beczki 51.2— m. pł., 

na czerwiec 50.2-51, czerwiec-lipiec i lipiec-sierpień 50.2-51- pł., 
na sierpień-wrzesień 51.3-52.1-, na wrzesień-październik 51.6-52.8 
m. płacono.

Berlin, 19 czerwca. Mąka pszenna numer 0 3350- 
31.50, nr. Oi 1 3050-29.00 m.: rżana nr. 0 25.00-23.00, nr. 0 
i 1 23.00-22.00 m.

żdego czasu przez abonentów zBiuraAdministra- 
cy i (Wilhelmowski plac nr. 15) odebrane. Abonenci na 
prowincyi, którzy pragną, aby „Kronika“ została im na­
desłaną, zechcą na koszta opakowania przesłać do Ad- 
ministracyi Dziennika po 50 fen. w markach po­
cztowych.

Administracya Dzieiniika Poznańskieo
zawiadamia niniejszym przedpłacicieli na KRONIKĘ ŻA­
ŁOBNĄ rodzin wielkopolskich Teodora Żychlin- 
s k i e g o, że dzieło to wyszło z druku i może być ka­

(Wdestasio.)
Wszystkim chorym wzmocnienie i zdrowie bez 
medycyny i bez kosztów przez środek poźywczy

Revalesciere du Barry
z Londynu.

Od lat 30-tu żadna choroba nie oparła się tej przy­
jemnej potrawie zdrowia i takowa okazuje się skuteczną 
u dorosłych i dzieci bez medycyny i bez kosztów we wszystkich 
chorobach żołądkowych, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, skó­
ry, oddechu pęcherza i nerek, tuberkulosie, suchot, astmy, 
kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenności, sła-

bości, hemoroidów, puchlinie, febrze, zamętu, uderzaniu krwi 
do głowy, szumowi w uszach, słabości i womitom, nawet 
w czasie ciężarności, diabetes, melancholii, chudnieniu, reuma­
tyzmowi, podagrze, błędnicy; służy także za lepsze pożywienie 
dla dzieci ssających zaraz od urodzenia, aniżeli mleko mamki. 
— Wyciąg z 80,000 certyfikatów o uzdrowieniu, które opierały 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr. Wurzer, 
radzcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Shoreland, Dr. Camp­
bell, profesora Dr. Dédé, Dr. Ure, hrabiny Castlstńart, margra­
biny de Bréhan i wielu innych wysoko postawionych osób 
posyła się franko na żądanie. (5806)

Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów.
Nr. 62476. Dobremu Bogu i panu niech będą dzięki. 

Revalesciére usunęła zupełnie 18 letnie boleści moje żołądka i 
nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnym potom.

J. Comp ar et[, proboszcz Sainte Romaine des Ileś.
Nr. 79211. Orvaux. 15 kwietnia 1875. Od lat czterech 

używam szacownej Revalesciére i nie cierpię już więcej na bó­
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie lata. Będąc 
w 93 roku życia, cieszę się jak najzupełniejszem zdrowiem.

¿X. L e r o y, proboszcz.
Nr. 45270. J. Robert Z 28 letnich suchot, kaszlu, wo- 

mitów, zatwardzenia i głuchoty zupełnie uleczony.
Nr. 62845. Proboszcz Boilet z Ecrainville. 

częstem zaduszaniem zupełnie uleczony.
Nr. 64210. Margrabina Bréhan uleczona z 7 letniej choroby 

wątroby, bezsenności, drżenia na wszystkich członkach, wycbu- 
dnienia i hypochondri.

Nr. 75877. Florian Koller, k. c. administrator wojskowy. 
Grosswardein, uleczony z kataru, płuc i rur płucowycb, zamętu

w głowie i ciśnieniu w piersiach.
Nr. 75970. Pan Gabryel Teschner, słuchacz publicznego

wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony z rozpa­
czliwego bólu piersi i rozstrojeniu uszów.

Nr. 65517. Panna de Montlouis, uleczona zniestrawności i 
bezsenności i wycieńczenia.

Nr. 75928. Baron Sigmo uleczony z 10-letniego sparaliżo­
wania rąk i nóg itd.

Revalesciére jest cztery razy tak pożywną jak mięso 
i oszczędza u dorosłych dzieci 50 razy inne Srodxi i potrawy.

Cena Revalesciére za % funta 1 Mr. 80 fen., 1 funt 
3 Mr. 50 en., 2 funty 5 Mr. 70 fen., 12 ff. 28 Mr. 50 feu.

Revalesciére Chocolatée 12 filiżanek 1 Mr. 80 fen., 24 fi­
liżanki 3 Mr 50 fen., 48 filiżanek 5 Mr. 70 fen. itd.

Revalesciére Biscuités 1 funt 3 Mr. 50 fen., 2 funty 
5 Mr. 70 fen.

Barry et Comp. Berlin W. 28—29 
erie) i u wielu dobrych aptekarzy, dro- 

>w, specerzystów i sprzedających delikatesy w całym 
u, w Rawiczu u J. Mroczkowskiego, w Poznaniu u 

eiss — Czerwona apteka, Krug i Pabrieiusa.

Do nabycia przez Du 
Passage (Kaiser Gall
es

o.

Z astmy z
Nie szarlatańskiemi środkami tajnemi, lecz leczniczemi 

rzeczywiście środkami, dającemi pewną i racyonalną pomoc 
przeciw wszystkim cierpieniom organów trawienia, czy takowe 
polegają na chorobie kanału oddechowego, żołądka czy wą­
troby, są dr. José Alvarez’a preparata Coca. (Pigułki nr. Tl. 
pudełko 3 marki.) Wszystkich innych szczegółów dowiedzieć 
się można z sposobu użycia i z broszury, które w Poznaniu są 
bezpłatnie do nabycia w aptece A. Pfuhl’a.

Księgarnia E. Calliera otrzymała 
co tylko i poleca

PAMIĘTNIKI -
Jozefa hrab. Krasińskiego

od roku 1796-1831
skreślone przez

IZłr. Reutowicssa.
Cena 5,00 M., z przesyłką pocztową 

5,20 M.

gSSSsSHSSS®?]
3 W. REMBOWSKI i

dentysta-lekarz
Wrocław, Schuhbrücke Nr.-70. 

(róg ulicy Albrechta). ¡3i9<

KRONIKA 
żałobna rodzin wielkopolskich

od r. 1863 do 1 czerwca 1877 r.
Z uwzględnieniem znaczniejszych osobisto­
ści zmarłych w tym przeciągu czasu i w innych 
dzielnicach Polski oraz na obczyźnie, zawie­
rająca przeszło 8000 nelirolojców i 
około fOO rodowodów oraz przy­
pieków chronologicznych, wy­
szła z druku i jest do nabycia po la mo­
rek za egzemplarz i 50 fen. w razie prze­
syłki na prowińcyą,

w Administracyi Dzień. Pozn. (Wilhel- 
mowski plac Nr. 15.)

w Administracyi Kuryera Pozn. (w dru­
karni Jarosława Leitgebra, Wilhelmowski 
plac Nr. 17.) i u niżćj podpisanego.

Poznań, 20 czerwca 1877. (3199)
Teodor Życliliuski.

Św. Marcin 43.

W księgarni ZupańskiegO co| 
tylko opuściły prasę następujące dzieła
1. tom III dzieł dramatyczny chi

Szekspira tłumaczenia Stanisława 
Koźmiana. Cena O M.; I i II tom 
kosztują 15 M. (3095)|

Biorący wszystkie trzy tomy płacą tyl­
ko 15 Mr.

2. Podróż nad Renem i w
Szwajcaryi. Cena 6 M._____

ooooooooooooo
[3i98j Szitrki węgierskie, 
prawdziwe wiedeńskie poleca 

Sikorski, Podgórna ul. 5.
OOOOOOOOOOO OOiako też w aptekach
Bil<wr,Bałtem

9,761,26 ' 

341,640,00

Wstrzy k i wani e z części organ i czn ycli
•J. W. Beck’a w Poznaniu, Wrocławska ul. 34. 
leczy W krótkim czasie rzeżączkę; flak. 1 Mr. 
50 fen. dostać można w aptece Wgo Elsnera 
i w składzie materyałów aptecznych I So­
beckiego w Starym Rynku w Poznaniu 

na prowincyi. (2697)

Nakładem J. Buszczynskiego 
wyszła świeżo całkowita po wieść współ-’ 
czesna w 3 częściach, napisana przez
M. D. Chamskiego p. t.:

Nasze życie
i sprzedaje się we wszystkich księgar- 
niach po 4 Marki.__________ (2622)

Stowarzyszenie
Drukarzy Polskich'

w Poznaniu i
obchodzić będzie W niedzielę 24 czerwca rb.'

W PARKU WIKTORYI i

300-letnią rocznicę
założenia

STAN CZYNNY.
Gotówka w kasie.....................................................
Sola-weksle.............................................................
Weksle w portefelu.....................................................
19,800 m. 4 pet. listów zastawnych poznańskich po ku 

dnia 31 grudnia 1876
Efekta na złożone kaucye ,
Salda u agentów i rachunku bieżącego ,
Prolongowane raty składek . .
Ruchomości i biblioteka po odpisaniu 5 pet.
Godła i druki po odpisaniu 33’/3 pet.
Strata (organizacya z roku 1874/5) 

dto dto dto 1876
STAN BIERNY

Fundusz zakładowy.....................................................
Składki przeniesione na rok 1877 ....
Rezerwa składkowa na rok 1877 ....
Rezerwa na nieuregulowane wypadki śmierci z r. 1876
Zaległe honorarya lekarskie...................................
Zaległe procenta od certyfikatów ....
Kaucye deponowane..............................................................———

Kachunek zysków t strat za rok 1896 
ZYSKI.

Składki roczne wraz z przeniesionemi z roku 1875
Wstępne....................................
Rezerwa składkowa z roku 1875 
Rezerwa na nieuregulowane wypadki śmierci 
Procenta ....
Zysk na listach zastawnych 
Strata za rok 1876 (organizacya

339,825,00
1,815,00

FABRYKA
H. Cegielskiego w Poznaniu

wypożycza w tym roku (3188)

lokomobilę z parową młockarnią.
Podczas przebudowania znajduje się mój

skład towarów ł&olonialiiycli tuż
obok dawniejszego. (318I?

J. N. Leitgeher.

Wyszynk piwa
w dniu puszczania ntanków będzie urzą­
dzony na brzegu Warty za bramą do Szeląga 
prowadzącą. ' (3197)

©oooooooooooc0 MARQUES DE Ts----
FABRIQUE

sie
18,709.20

47,761,80

11,756,38 
11.652,40 

233 101,43 
35,587,99

63,909,78
108,004,65

2,448,00
7.818,10

258,327,51
11,360,45

1875

66,471,00
51,072,71
76.701.77

23.408.78 

268,689.42 , ¡
e37,744,94
600,000,00

171,914,43
3,000,00

10,266,10
52,564.41

837,744,94

1WTPBZ1DAZI
Celem zwinięcia naszego

magazynu mebli
otwieramy całkowitą wyprzedaż niżćj cen fabrycznych.

pierwej Marni ¥ Poznanin
uroezystem nabożeństwem w kościele Jagiel­
lońskim Bożego Ciała o godz. następnie 
o godz. 11 w sali parku Wiktoryi według u- 
łożonego przez Komitet programu a zakończy 
się wspólnem śniadaniem które kosztować 
będzie 1 markę 50 fen. od osoby. Chcą­
cy wziąć udział w rannej uroczystości, zechcą 
się zgłosić do członka komitetu p. J. Macie- ’ 
jewskiego, św. Marcin Nr. 20 do dnia20bm. 
Po południu zaś o godz. 3 rozpocznie się w 
ogrodzie zabawa z tańcami, połączona z i 
grą premiową dla Dam i Panów oraz pu­
szczenie balonu, ognie sztuczne itd.g^T" W ran­
nej części obchodu tylko panowie udział brać 
mogą. — Wstęp na zabawę 1 markę, 
__ ______________ Komitet.

Majówka
Tow. przemysłowego
odbędzie się w przyszłą niedzielę dn. 
24 czerwca rb. w ogrodzie strzeleckim 
na Miasteczku, na którą szanownych 
członków jako tćż przez nich wpro­
wadzonych gości uprzejmie zaprasza 

Dyrebcya.
Poezątek zabaw o godzinie 3ćj po 

południu. _____________(3166)

Wypadki śmierci wypłacone 
Składki przeniesione na rok 1877 
Rezerwa składkowa na rok 1877

STRATY.

śmierci z r. 1876

63,909,78
108,004,65

269,687,96
47,8:7,44 

2,700,00 i 
5,084,75 ! 

335,59 ;
35,587,99 :

361,243,73
13,000,00

(3126)

i. Czariiński i Spółka
Poznań.

'cpcły i rolosy 0 
Kaktąd litograf, 0 
Regestra gosp. a 

Alfcnidę U 
Cliristofla Q 

poleca po najtańszych A 
cenach handel V 

Materyałów 0 
—------piśmiennych/)

o Antoniego Rosę o
0 w Poznaniu w Bazarze. (2042 0
woooooooooooo»
Pralnia wełny Karola Heine’go 

w Rothenburgu n/0.
węzeł march - pozn. i wrocławsko - Świdnicko 
fryburgskiej kolei, przyjmuje i w roku także 
bieżącym pod znanemi warunkami każda ilość 
wełny do fabrycznego wyprania, pośre­
dniczy w sprzedaży wełny pranej za gotów­
ką jako też za życzeniem w jej lombardowa- 
nie. Miechy do brudnej wełuy są bezpła­
tnie na usługi a każde żądane objaśnienie 
daje się jak najchętniej. (2390)

Pomieszkanie^
składające się z 4ch wielkich pokoi 
kuchni, sklepu, drewnika jest do wy­
najęcia od św. Michała na Gro­
bli Kr. 82.__________ (2849)

Poszukuję od 1 lipca miejsca jako zna­
jąca się na (3152)

krawiecczyznie
błafcm szyciu maszyną. Zaświa­
dczenia posiadam dostateczne. Adres poste 
restante j. M. w Skokach.

Rodzicom, coby sobie życzyli oddać pa­
nienki na stancyą, uprzejmie donoszę, że 
mogę przyjąć od Igo lipca rb. kilka panien 
za umiarkowaną cenę, ponieważ te panny, co 
mara, po złożeniu egzaminu odchodzą; nad­
mienić mogę, iż mieszkam w nader zdrowćm 
miejsca z miłym ogrodem. Melania Łakiń- 
ska, Św. Marcin Nr. 16. [3195 J

Gospodynie, kucharki, pokojówki itd.

poleca STUWCZYŃSKA.
Magazynowa ul. 14._____

O^OE&A z Porz%dneg° domu, zdatna do 
UUwUH wszelkiej pracy, poszukuje miej­
sca do ^posługi lub prasowania. [3190]

Wszystkie rzeczy niżej cen fabrycznych!
Z pou odn przeniesienia handlu

WYPRZEDAŻ
wyrobów moich w (1775

gotowej bielizniei rzeczach negliżowych.
B51a dam: koszule dzienne i nocne, pantalony, s; ódnice, krótkie i z 

powłokami, kaftaniki negliżowe, czepeczki nocne, garnitury, fartuchy itd. itd. 
od najprostszych do eleganckich nader rzeczy.

I>la panów: koszule wierzchnie, koszule nocne, kalesony, kołnierzyki, ■ 
mankietki, wstawki do koszul, półkoszulcza itd. itd.

Dla dzieci: cała bielizna.

A. z Pawłowskich Kaufmann
fabryka bielizny

Poznań. Sapieżyński plac lir.

171,914,43 
3,000,00 

14,173,>0 
37,745,53 
12099,55

Rezerwa na nieuregulowane wypadk 
Honorarya za świadectwa lekarzy
Prowizye...................................
Procenta od certyfikatów
Pensye, porto, telegr., inseraty urzędników organiza 
Podróże organizacyjne 
Amortyzacya ruchomości 5 pet.
Amortyzai ya godeł i druków 33^
Amortyzacya niepewnych należytośc 
Tantyema rady zawiadowczćj 
Konto administracyi biura centralnego 

Poznań, 1 Stycznia 1877.
„WESTA“ Bank wzajemnych zabezpieczeń na życie.

Dyrektor generalny: Dyrektor techniczny:
Dr. Rejewski. Ruciński.

Rada zawiadowcza:
H. Nostitz-Jackowski. . B. Leitgeber. J. Lewandowski H. Turno 

J. Łnkomski. J. Hochberger. Dr. W. Dębiński.
Zgodność z książkami poświadcza komisya rewizyjna:

Dr. Donimirski. .1. Snszczyński.Wł. Jerzykiewicz.

45
fenygowy
Bazar.

Szanownćj

pet.

cyjnych 15,481,20
38,185.19 53,666,39

61»,76 
5,826,21 
1,551,04 7,996,01

3,600,00
44,048,62

361,243,73
SZEROKA

posługi lub prasowania. [31
K. Kasprowicz.
OKA UL. Nr. 13. w podwórzu II.

Przyjmuje się (2955)

wielką, loteryą premiową
celem rozszerzenia

ogrodu zoologicznego
w Poznaniu

są do nabycia w Ekspedycyi Dziennika 
Pozn. po 3 M. Ciągnienie 1 lipca rb

Piwo grodziskie
dubeltowe marcowe
20 butelek za 3 M. wyłącznie
szkła poleca (3137)

W.Sobecki
pod Ratuszem.

Wszelkie zamówienia na furmanki do 
opacern 1 podróży uskutecznia taniopodroży uskutecznia ta

Emmerich
£ 2563) róg Wolnicy i Małych Garbar.

Wielka
lipska wystawa. fenygowy

Bazar.
zamiejscowej donosi się uniżenie,Publiczności miejscowćj i 

że sprzedaż nasza trwa tylko jeszce do 22 bm. Dla oszczędzenia zaś ko 
sztów frachtu sprzedają się w ostatnich dniach wszystkie rzeczy po

tylko 45 fenygów.
Przy zakupach za 6 Marek dodaje się przedmiot wedle własnego wy­

boru bezpłatnie. (3192)

Narożnik Rynku i Wodnej ulicy.
Nie żadna zupełna wyprzedaż.’ ,

lecz bezustannie u Hugona Wolfel . na-' 
roźnik Wrocławskiej i Półwiejskiej ulicy, przy 2-i 
gwarancyi rzetelnej do nabycia np.: złote zegarki’ 

damskie nie za 12 lecz od 11’A tal. począwszy, zegarki’ 
cylindrowe nie za 5 lecz od 41A tal. począwszy, złote ze-i 
garki ankrowe nie za 18 lecz od 17’A tal. począwszy, bar-1 
dzo piękne złote remontoirs nie za 25 lecz od 24 tał. po­
cząwszy itd. itd. Zamówienia zamiejscowe wykonują się 
akuratnie. Zamiana dozwolona. [(3186)

letniej

1.

Ponieważ inne gorzkie źródła w Budzie lub węgierskie a po między niemi 
mianow. Hunyady źródła z czerwoną etykietą mimo wystosowanego do nich kilka­
krotnie po najwięcej czytanych gazetach wezwania, aby zaprzestały nierzetelnego 
swego postępowania, nie ustają w sposób nader nieuczciwy ogłaszać fałszywie 
swoją o niniejszej zawartości wodę za wodę największej zawartości itd., 
nie możemy przeto w interesie umiejętności i dobrej opinii naszego źródła nie 
potępić publicznie tego postępowania i zwrócić uwagi pp. lekarzy i P. T. publiczno 
ści na to nierzelelne postępowanie.]

W angielskiej prasie lekarskiej i okólnikiem z doia 4 kwietnia 1877 
donosi urzędownie protesor chemii, dr. filozofii itd. p. Charles R. C. Tichbor- 
ne w Londynie, że w skutek uskutecznionych nie dawno w Anglii w interesie 
umiejętności rozbiorów wód znalazł przy źródle Rakoczego w Budzie w 10,000 częściach I 
ważkich 564 stałych leczniczych części składowych, pomiędzy któremi skonsta­
towano większą ilość Litbium, Bromu i żelaza, i oświadcza dalej w owym 
okólniki, że nie Znaionego źródła na kontynencie, któreby mogło wykazać 
pt dobne liczby pod względem rzeczywiście leczniczych soli i z niem się 
równać!

Źródło [Rakoczego w Budzie jest więc Unicum pomiędzy znanemi 
wodami gorzkiemi i odznacza się w obec nich nie tylko przez swą większą 
zawartość leczniczych soli lecz przedewszystkiem przez swą zawartość Li- 
thium, Bromn i żelaza, których części składowych brak wszystkim /innym 
węgierskim źródłom gorzkim. Łączymy z tern prośbę, aby przy użyciu nasz go 
źródła żądano wyraźnie Rakoczego n ody gorzkiej w Budzie i zważano przy- 
tćm na etykietę niebieską sądownie protoknlowana, w jaką jest zaopatrzona.

Bracia Loser, Buda-Peszt
(26781 właściciele źródła Rakoczego w Budzie.

Woda Rakoczego w Budzie i naturalna sól źródła Rakoczego w 
Budzie jest do nabycia w każdym renomowanym handlu wód mineralnych i 
wszystkich prawie aptekach krajowych i zagranicznych.

Główny skład w Poznaniu up. J. Schleyer, apteka G. Brandenburga. 1

{Studentów
na stancyą pod lagodnemi warunkami. Bliż­
szej wiadomości udzieli pani Glinder-
iiinnii na Piekraach Nr. 11B.

i IKZIjliYIIi 5
gospodarczy

i kawaler, wolny od wojskowości, poszukuje 
posady ekonoma od 1 lipca rb.p. lit. A.B. post. 
rest. Obecnie zostajew Płaczkowie p.Witkowem.

| Dominium Czarnotki 
pod Zaniemyślem po­
szukuje od Igo paździer-
nika rb. zdatnego

Starszy elew lub początkujący pi
sarz gospodai '*zy z moralni

bp W piątek d. 22 b. m. przyprowadzę 
znowu pociągiem rannym wielki trans­
port świeżo dojnych

prowadzeniem się, 
kowością i pro 
znajdzie odpowiedr 
darstwie postęp. ’ 
ranko, przyczć' 

rekomendt -« 
zdatności.
Po:

any z rachui 
rejestró; 
w gospt

■'szeni

Z powodu oddania dzierżawy będzie sprzedany dnia 
27 czerwca rb. od godziny 9 z rana w Nowem pod

SSw^tS^u^ciZir »oteehIeso™cielętami
boczych (litewskich) 8 krów, 6 sztuk młodocianego bydła ’ wystawię je w Keilera hotelu na sprzedaż. (3187)

270 skopów, młockarni, sieczkarni, wozów, pługów itd.
(3161) Paszewskl.

Drukiem i nakładem drakami J. 1 Kraszewskiego (Dr. W. Łebińnki) w Poznaniu.

J. Kłaków
dostawca bydła.

z dóbr 
pożądany 
szenia pi
Wapń
Rządy

bezżenny, który

życzy sobie od 1 
posadę. Blizszy
BudxiaM w I
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